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W Krakowie Na całym obszarze Państw a pols-. P rzedpłata zniżon i
z odnoszeniem  bez odnoszenia z przesy łką  pocztowa dla nauczycielst w i ludowego
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Restauracja Hotelu „Pollera”
w Krakowie, (vis a vis Dworca Autobusowego plac św. Ducha)

poleca sm aczn e obiady z 4-ch dań a zł. 3*50 i a la  Carte.
—  ODDZIELNE POKOJE DO ŚNIADAN I GABINETY. ===== 

Bufet obficie zaopatrzony w  zim ne i gorące zakąski, oraz dobrze 
znany i k onserw ow an y P i lz n e r  i  p iw o  ż y w ie c k ie .  Przyjm uje w szel­
kie zam ów ien ia  na uczty i w esela  tak w  dom u jak i poza dom em .

Codziennie od godz. 8-ej koncert 
doborow ej ork iestry  salonow ej.

Nowo powstało firmo „Eilr-TONAft

św . l a n a  1. 3, Telefon N r.  123-95.
R e p r e z e n t a c j a :

„ H A B C O N T  „ C O L U M B I A
rodjoejłarabj, urządzenia dźwiękowe, lip. p IU t U I

(«

dla lokali t zrzeszeń. g r a m o f o n u .

BUFET SOWICIE ZAOPATRZONY
w  zim n e i go rą ce  zak ąsk i, jak o  też  cod z ien n ie  św ie że  
w yb orow e sa ła tk i, oraz zn a n e  z dobroci p iw a  ok ocim sk ie

i p ilzn eń sk ie  p o leca :

W ojciech OLSZOW SKI
KRAKÓW, Mały Rynek.

Od niedzieli dnia 16-go sierpnia w  K inoteatrze d źw ięk ow ym

ulica Iw . Gertrudy Nr. 5 . g j W A N D A ^  ulica tw . flertrudy Nr. 5.
Rewelacyjne wznowienie najpotężniejszego arcydzieła dźwiękowego bieżącego sezonu, którego 
wyświetlanie byliśmy zmuszeni swego ezasn z powodów od nas niezależnych przerwać w pełni 
powodzenia. — Gigantyczny twór natchnionego genjnszu. — Monumentalny arcyfilm dźwięko- 

wo-śpiewny zrealizowany kosztem nadludzkich wysiłków.
Wstrząsający dramat miłosny rozgrywający się na 
tle krwawych zmagań zrewoltowanego narodu
w walce o Wolność.----— Główne role kreują:

L&URA LA PLftMTE oraz najznakomitszy tenor Ameryki, bohater filmu .Rio Rita* JOHN
BOLES, którzy odtworzeniem porywającej .pieśni wolności* .Marsylijanki* święcą niebywa­
łe tryumfy. Ogrom krwawej rewolucji! — Wir namiętności potężnych! — Niewidziane efekty! 

Upajające melodje! Śpiewy golowe i chóralne w wykonaniu tysiącznych tłumów.
Program dla wszystkich dozwolony.

Początek w niedzielę o godzinie 3, 5, 7 i ShlO, w dni powszednie o godzinie 5, 7 1 9*10.

Ceny m iejsc  norm alne! ■■■■-■■ ■■■ Cpny m iejsc  norm alne!

POCHODNIA

Polecamy!
pc najtańszych Bit­

na ch fab ry cznych
w wielkim wyborcą

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy ,;,"ka Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
P łaszcze  gumowe i impregnowane

P R Z E M Y S Ł -L IM  O LE U M

Kraków, Rynek 10.
W arszaw9, Marszałkowska 143. -  B le ls^ , M p e  20. 

50 własnych aWadów.

Z N A N A  R E S T A U R A C J A

S T A R Y  T E A T R “
W KrahOWle przq Ul. laglellOflSKIel placu Szczapanskisas Telefon 114-021

p r o w a d z o n a  p r z e z  fO lad pod lum saiiiyjiii KazxRdeiii, 
poleca się irkćlędom 31. J. JFu6Iic*nośd.

W ydaje w yśm ien ite  obiady z 4 dań ń Zł. 4*50, jak  rów nież a la  carte. — Kuchnia czynna  
do' godziny 1-szeJ w  nocy, doborow e w ina, starannie p ie lęgn ow an e, cen y  zastosow an e  
do obecnej bonjunbtury. — Przyjm ujem y zam ów ienia: na rauty , uczty w ese ln e , k om ersy  
tow arzysk ie  w  salach rep rezen tacyjn ych  „Starego Teatru , jak rów nież poza lokalem

X  p o w a ż a n i e m  Xar*qd

i U b M i > © « m o

6ENERAL
® « e @

OPONY i DĘTKI w użyciu sa najtańsze!
Amerykanie którzy praktycznie rozum ieją, że są za  b ie d n i ż e b y
zakupili w  roku 1930 do w o zó w  zarobkow ych  w ięcej opon i dętek „G E N E R A L  aniżeli

w szystkich  innych  marek. — W yłączna sprzedaż:
Htrijłllf mm  K raków , u lica  Jag ielloń sk a  4. — T elefon  131-98,
jL L M M  J M ,  naprzeciw  Starego Teatru.
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Piękna i pouczająca rocznica.
Rocznica Cudu nad  W isłą n ie  będzie 

w  tym roku  uroczyście obchodzoną. P ism a 
rządow e n ie  uczczą jej tylu artykułam i, ile 
poświęciły rocznicy legjonowej, a  m ini­
strow ie n ie  p rzerw ą urlopów , by uczestni­
czyć w uroczystych akadem jach i defila­
dach. 15-ty sie rpn ia  jest lekceważony 
i spychany n a  szary koniec w rzędzie n a ­
szych w ielkich dni.

Szkoda, źe się tak  dzieje. Rocznica dzi­
siejsza m a bowiem w szelkie dane po temu, 
by stać się obok 3 m aja świętem  nowej 
P o lsk i

Je s t to przedew szystkiem  rocznica 
dzieła całego Narodu. To dużo znaczy. 
Tego o innych rocznicach powiedzieć nie 
można. N aprzykład 6 sierpnia, mimo czci, 
jaką  naród  żywi dla poległych legjonistów, 
d la  ich m ęstw a i ofiarności, wciąż odświe­
ża k łó tn ie 1 spory  o „orjen tację“. Rocznica 
dzisiejsza natom iast może i pow inna jedno­
czyć w podniosłych w spom nieniach wszyst- 

I kich Polaków. Tych, co szli z A ustrją 
i tych, co sprzyjali koalicji, zwolenników 
Piłsudskiego i przeciwników, lewicowców’ 
! prawicowców, w szystkich Polaków  
z wszystkich zaborów. W praw dzie fa­
chowcy wojskowi mogą długo jeszcze p ro ­
wadzić pouczający zresztą  spór o zasługi 
poszczególnych arm ij i dowódców, ale 
wr pam ięci n aro d u  u trw a la  się to, że w te­
dy, w s ie rp n iu  1920 roku, przycichły spo­
ry  polityczne i cały naród  zjednoczony 
przy  rządzfie koalicyjnym  zdobywał się na 

| w ielk i w ysiłek, by w roga odeprzeć. Ale 
nim  się to  stało, zm ieniono rząd, bo rozu­
m iano w tedy doskonale, że n ie  każde gro­

źno m inistrów  ma praw o żądać od narodu  
w ielkiej ofiarności 1 liczyć na zaufanie 
k ra ju . i 1

Z espolenie sił i gorący, a skuteczny 
ape l do patrjo tyzm u polskiego stworzyły 
podstaw y zwycięstwa. Było ono jednak  tak  
w ielkie, a tak  niespodziew ane, że słusznie 
widzimy w niem  paleo Opatrzności i łą ­
czymy z m odłam i, wznoszonem i do Tej, 
K tórej św ięto stało  się przełom owym  
dniem  bitwy.

Rocznica dzisiejsza przypom ina nam  
niebezpieczeństw o kom unistyczne. Orężnej 
walki bolszewizm z P o lską n ie  prow adzi, 
ale n ie dał za w ygraną. K rasnoarm iejców  
zastąpił agitatoram i, k a rab in y  b ro szu rk a­
mi, pociski — czerwońcam i. W alka n ie

ustaje ani n a  chwilę. Rocznica dzisiejsza 
niech nas poucza, że do tej w alki trzeba 
skupić wszystkie siły, żc oprzeć się należy 
jak  w ro k u  1920 — na najszerszych w ar­
stwach społecznych, na  chłopach i robot­
nikach, że baczyć trzeba, by w tych war- 
siwach n ie szerzyło się zniechęcenie i roz­
goryczenie, torujące drogę komunizmowi. 
Frontow i kom unistycznem u trzeba p rze­
ciwstawne fron t antykom unistyczny, jaczej- 
kom bolszewickim zw arte organizacje 
chrześcijańsko - społeczne, bo tylko one 
opiera ją  się n a  fundam encie ideologji na- 
w skró i antykom unistycznej, a konsek ­
w entnej i głębokiej. Błędowi n ic m ożna 
przeciwstaw iać pół błędu, a trucizny n ie 
można zwalczać trucizną rozwodnioną. 
W ięc n ie  spokrew niony z kom unizm em  
socjalizm i n ie  m ętne, dziwaczne p ro g ra ­
my różmych nowotworów sanacyjnych, lecz 
zdrowy p rąd  idei chrześcijańskich i n a ro ­
dowych n iechaj sie zmaga z falam i bolsze- 
wi-znrn. Jeś li chcemy Lenina, to — jak  wo- 
łano n a  akadem jach Rerum  Nowarum — 
chciejmy Leona!

Rocznica Cudu nad  W isłą przypom ina 
nam, że znowu jak  przed k ilku  wjpkam i 
bronim y E uropy przed grożącem  ze wscho­
du barbarzyństw em  i anarchją. — Przed 
11-tu laty  pow strzym aliśm y bardzo n ie ­
bezpieczny dla E uropy atak. Świat jeszcze 
n ie zrozum iał, ile Polsce zawdzięcza, ale 
już są tacy, którzy bitwy nad  W isłą zali 
czają do najw ażniejszych bitewr w  historji 
Europy. Jeśli chcemy, by tę ro le  naszą, 
jako  przedm urze cywilizacji uznano, by 
rozum iano nasze trudności i nasze położe­
nie, czyż nie* pow inniśm y święcić dzisiej­
szej rocznicy? W yjaśniać obcym, jak ie  
znaczenie m a d la  P olsk i 6 sierpn ia , 1-szy
lub 11-ty listopada, czy w re szc ie  19-ty
m arca, jest dość ciężko. W szędzie jednak  
łatw-o zrozum ianem  i ocenianerri być może 
znaczenie pow strzym ania złowrogiej fali 
bolszewizmu, a tym, k tórzy  drżą p rzed  
kolosem  rosyjskim  i skutkam i „piatiletki* 
zwycięstwo polsk ie  m usi imponować. Nie­
stety, nasze konsulaty  i poselstw a n ic  bę­
dą dziś tak  ruchliw e, jak  19 m arca.

Niechże obojętność sfer oficjalnych za ­
stąp i inicjatyw a pryw atna. Niechże przy­
najm niej stow arzyszenia kato lick ie i n a ­
rodow e uroczyście obchodzą tę p iękną, 
a poucza jajca rocznicę. S. S.

Przegląd religijny.
Dwudziestolecie niejnieeldej organizacji szkolnej katolików. — Jej ustrój. — Rola, odegrana

po wojnie. — W Polsce.

“ Ustrój socjalistyczny" w  obrotach.ii
J  Nasz krytyczny stosunek do n . Międzynaro­
dówki socjalistycznej po raz drugi zaniepokoił 

1 „Robotnika", a p. Niedziałkowski skłonił po­
nownie do wystąpienia w szranki bojowe 
z „Głosem Narodu". Zabolał go widocz.nie nasz 
zarzut, że jest „pustą gadaniną" to wszystko, 
co on pisze w sprawie kryzysu ustroju kapita­
listycznego. A broni się przed nim. w sposób 
wysoce oryginalny, bo twierdzeniem, żo i Cli. 

i D. (czyżby chciał powiedzieć: podobnie, jak  i 
:P. P. S.) „nie wie, co przeciwstawić ustrojowo 
kapitalistycznemu".

V Niestety, i tym  razem musimy powiedzieć,
, że jest „pustą gadaniną" to, co p. Niedziałkow­
ski pisze. Chodziło nam konkretnie o sprawę 

, ratow ania finansów państwa. F. Niedziałkowski 
; twierdzi, że ratunkiem będzio ..ustrój socjali­
styczny", bo na „skutki ustroju kąpitalistycz* 
r.ego w ramach stro ju  kapitalistycznego niema 
cudownych środków"... Wątpimy, czy to ko­
muś przemówi do przekonania. Albowiem p. 

'Niedziałkowski kryje wetydliwio przed profa* 
nami treść tego nowego „ustroju".

Wobec tego zainterpelujemy go 1 poprosi­
m y o konkretną odpowiedź na pytanie: jak 
sobie wyobraża „ustrój socjalistyczny"?... 

[Przez to pojęcie rozumiano dotąd kolkktywizm. 
['Ale cóż, kiedy w drogę wszedł bolszewizm. 
i Skutkiem tego i p, Niedziałkowski i TL Mię- 
i dzynarodówka odżegmywują się od kollcktywi- 
tzmu rosyjskiego. Czasem zdaję się, żo wogóie 
(nic dążą do ustroju kollcktywnego, a czasom, 
,żc go chcą, tylko w odmiennam od bolszcwio 
|kiego wydaniu... Niechże nam zatem p. N. bę­
dzie łaskaw odpowiedzieć na pytanie: czy

[„ustrój {socjalistyczny", o którym pisze, będzie 
kcllektywizmem, czy nic; jeśli zaś nie, to — 
drugie pytanie — czem wogóie ma być ten 
„eocjalistyczng ustrój"?,,, j

Widać stąd, że p. Niedziałkowski nie ma 
znów szczególnego powodu do dworowania go' 
hie z wahań i niepewności Ch. D. odnośnie do 
ustroju kapitalistycznego. Bo dopiero P. P. S 
jest, jak widać, w prawdziwej rozterce ducha.

Ch. D. zresztą nie jest pozbawiona w tej 
dziedzinie wytycznych. Tworzyła je prasa ka­
tolickich socjologów i ekonomistów (już od po­
łowy w. 19), a zaś ostatni Papieże (Leon NITT 
i Pius N.T) złożyli z ich dociekań i wniosków 
pewmą syntezę, k tóra etanowi podstawę pro­
gramową ruchu chrześcijańsko-społceznego' 
w świceie. Na podstawie ostatniej encykliki 
społecznej (Piusa XI „Quadrageeimo anno") da 
się ta  synteza ująć krótko w dwa zasadnicze 
punkty: —- reforma obecnego ustroju gospodar­
czego przez uwłaszczenie mas proletarjatu i 
dążenie do ustroju korporacyjnego, w którym* 
by korporacje („stany" gospodarcze) stano ­
wiły w ramach' państwa czynnik regulujący ca* 
ł« żyeie ekonomiczne... Rysuje to dość jasno, 
naszem zdaniem, stosunek negatywny ruchu 
chrześcijańsko-społecznego zarówno do ustroju 
kapitalistycznego, jak  i ustroju socjalistyczne­
go (kollektywnego).

TYkońcu drobna uwaga-,.. P. Niedziałkow­
ski zarzuca Ch. d. „słabość" w stosunku do 
sanacji. Najmniej leaderowi p . P. S. jest z tym 
zarzutem do twarzy. Stronnictwo-, któro dwa 
razy (w listopadzie 1923 r. i w maju 1928 r.) 
próbowało zrobić rewolucję na rzecz sanacji i 
nie wahało sic wziąć udziału nawet w krwawej 
wiilee o zwycięstwo sanacji, powinno siedzieć 
cicho, a swoją krzykliwością nic przypominać 
smutnych i czarnych kart swojej historji.

, W. Z.

YV tych dniach święci 20-ledro swej pracy 
jcclna z najbardziej zasłużonych w Niemczech 
erganizacyj katolików. Jest to „Kathol. Schul- 
organizatiorr (Katolicka organizacja szkolna). 
W pewnych chwilach w niej właśnie skupiały 
się wszystkie nadzieje i wszystkie wysiłki nie­
mieckich katolików.

Powalana została do żyea w sierpniu 1911 r. 
przez „Kathclikcntag’- (Zjazd Katolicki) w Mo­
guncji, ażęjjy -zjednoczyła katolików :na terenie 
szkoły i równocześnie, by zogniskowała wysiłki 
katolików na tom polu. Nic wchodząc w drogę 
istniejącym .już podobnym (np. nauczycielskim) 
organizacjom umiała tak urządzić swoją działał 
ność i tak nią. -pokierować, żo sobie zdobyła 
i szacunek Episkopatu i wdzięczność mas kato­
lickich. Tworzą ją  trzy grupy: .rodzice, nauczy­
cielstwo i duchowieństwo. Zorganizowana zaś 
jest v/ ten sposób, żo zasadniczą komórko or­
gan i za cyjną tworzą „kola lokalne", które znów 
łączą się w związki na torenic dekanatów ,5 die- 
cezyj. Siedzibą tej organizacji, jest miasto Dus­
seldorf (m mszczące także centralę katolickich 
związków młodzieży). Wydaje stały biuletyn 
dla członków, a ponadto naukowoipcdagogicz- 
ny kwartalnik p. t. „Selmie and Erzichung”. Na 
jej czele ed samego założenia stoi znany przy­
wódca centrum, b. kanclerz Dr. Marks.

Jakkolwiek założona przed wojną, akcję na 
wielką skalę rozpoczęła „Kathol. Sciiulorgani- 
sation" jednak dopiero po wojnie... Szczególnie 
zaraz po „przewrocie". Organizacja wykazała 
wówczas maxinnwn swej -siły i swej sprawności.

Pękły przecież -wszystkie wiązania, które 
trzymały gmach ustroju: i polityczne, i społecz­
ne i kulturalne. Zapanował w Niemczech stan, 
któryby m ożna porównać bez przesady ze sta ­
nem Hiszpanji po abdykacji króla Alfonsa. J e ­
śli Niemcy uniknęły wówczas zupełnej anarchji, 
jeśli pot.ralify po paru miesiącach stłumić nie­
bezpieczeństwo zapanowania bolszewizmu, to 
była to zasługa nie mała katolickich organiza- 
eyj. a między niemi, i omawianej „Kathol. Schul 
organisation". W dobie bowiem tworzenia no­
wego ustroju polityczne go mogli dzięki niej 
katolicy w odpowiednim czasie stanąć razem

w tak ważnej sprawie, jak  szkolnictwo i wy­
chowanie; mogli też dzięki temu zapewnić reli­
gijnemu wychowania w konstytucji weimarskiej 
odpowiednią rolę. Mnóstwo broszur wówczas 
rozrzuconych, mnóstwo wieców wówczas odby­
tych i  mcmorjalów zredagowanych — świadczy
0 ogromie wykonanych w tedy prac.

Konstytucja wejmarska dała jednak tylko
ogólno postanowienia. Trzeba było dalej wal- 
ezyć o katolickie „prawo szkolne".. Rozpoczęto 
ją  też dość wcześnie. Już w r. 1922 przeprowa­
dziła diisscldorfska centrala zbieranie podpisów 
pod petycję do rządu o szkolę wyznaniową. Na 
11 miljonów katolickich wyborców wówczas po 
tycjc tę podpisało 9 miljonów, co trzeba uznać 
za prawdziwy sukces. Wprawdzie ustawy z r. 
1929 nic zrealizowały wszystkich postulatów 
katolickich (dopuszczają obok „wyznaniowych’1 
także „międzywyznaniowe", a nawet „bezwy­
znaniowo" szkoły), jednak'Nrałka^ prowadzona 
przez katolików o szkolę ten wielki przyniosła 
rezultat, że katoliccy rodzice w Niemczech mo­
gą teraz wszędzie sw-o dzieci kształcić w szk>- 
łaeh wyznaniowych i chronić je w ten sposób 
od Indyferentyzmu, k tóry  bądź' co bądź’ leży 
u podsta\V szkoły międzywyznaniowej.

Patrzymy, Polacy, z pewną zazdrością na tę, 
jak i na inno organizacje niemieckich katoli­
ków. Mimo bowiem pozorów. szanowania kato­
licyzmu przez czynniki decydujące nio zawsze, 
jak doświadczenie świeże uczy — mógł Kościół 
swobodnie rozwijać swoją wychowawczą dzia­
łalność na terenie szkoły, a spotykał nawet
1 przeszkody. Ponadto — nie wiadomo jeszcze, 
co nam przyszłość niesie... Byłoby to niezem, 
gdyby katolicy byli zjednoczeni, i gdyby ich 
ożywiała „jedna wola’’ zdecydowana i skonso­
lidowana.

TY uwagach Episkopatu do konstytucji znaj­
duje sic osobny ustęp poświęcony szkole. K to 
ma tc .postulaty spopularyzować w społeczeń­
stwie i przedstawić je czynnikom, któro będą 
decydowały n konstytucji? .Teśli ich nie chce­
my wiązać z żadną partią -polityczną, to dapic- 
r-o odczuwa sic potrzebę takiej organizacji’, ja­
ką ni a.In Niemcy. Pejot.

MgSaHMgSWGgOTSł

Dokoła podróży Lavala do Berlina.
Termin podróży Laraki- i Rrianda. do lior- 

łin^-nie jest jo-zezó' ustalony. Naogół Niom- 
oom zależy na tein, by wizyta nastąpiła jesz­
cze w sierpniu, alo licząc się z możliwością od­
mowy, część prasy już teraz przebąkuje, żc 
wizyta po sesji genewskiej będzie bardziej <> 
woeną. PLzo się toż dużo o chorobie Rrianda, 
k tóra  w razie potrzeby stanie się of:cjalnvm 
powodem -opóźniania podróży.

Rząd francuski równie* nie jest jeszcze z do 
icydowany d także powołuje się na  chorobę 
Rrianda. W edług „Matina" premjer Laval po­
dziękował ambasadorowi v. Uoesehnwi za za- 
•proszenie i zaznaczył, że w zasadzie- me widzi 
przeszkód, k tóre mogłyby opóźnić zapowie­
dzianą wizytę. Jedynio stan zdrowia Brianda 
mógłby być przyc-zyną takiego opóźnienia, ale 
naleiiy zaznaczyć, że zdrowie Brianda ulega 
stałej poprawie.

Z tej odpowiedzi może każdy wnioskować, 
co chce. Niejasnem jest także, co będzie przed 
.miotem rozmów w Rcdinię. Rząd niemiecki 
obciąłby, by objęły one jak najwięcej spraw. 
TV szczególności chciałby przedyskutować serrn 
we mn.ii celnej z Austrją, kwestję pomocy fi­
nansowej i rozbrojenia. Rząd francuski nato­
miast wolałby zaczekać na opiuję Trybunału 
Haskiego. Oo do .rozbrojenia, to  dziennik 
„Zwołf Uhrblat.t" podał sensacyjną wiadomość 
n możliwości, porozumienia. Ja k  wiadomo, tran 
emski -pogląd na rozbrojenie był sprzeczny 
z niemieckim. Francja twierdziła, że Niemcy 
muszą być nadal poddano ograniczeniom ptze- 
w idranym  w Traktacie Wersalskim, Niemcy 
natomiast żądają całkowitego równouprawnie­
nia. Rząd niemiecki porozumiał się z Sowieta­
mi i Włochami i — jak  s ły c h a ć  należało
s’ę liczyć z utworzeniem przez to państwa 
wspólnego frontu na konferencji rozbrojenio­
wej. Pa listwa t-e stawiałyby wnipeki, jeśli tak  
rzec można demagogiczne, żądałyby szybkiego 
a  zupełnego r&zbrojetnia, by w ten sposób 
przyprzeć -do m um  Francję i uczynić z niej 
(oraz jej sojuszników) obrończynię „milifa- 
ryzmu".

W jaki sposób mogłoby dojść do porozu­
mienia między Francją a Niemcom’? Podobno 
Niemcy zgodziłyby się poprzeć wnioski fran- 
'cuekćr. pod warumkiam, że otrzymałyby prawo 
posiadania ciężkiej artylerji 5 lotnictwa woj­
skowego, czego im T rak tat Wersalski zabra­
nia.

Wszystko to są jednak pogłoski. Wydaje 
się jednak, że w każdym razie w izyta Lavala 
w Berlinie zbliży Niemców znowu o krok do 
ich celów, bo w  osolrstych’ rozmowach Fran 
cuzi za wszo okazywali się ustępliwymi i bar­
dzo często pogawędki takie kończą s:ę kom­
promisom, zawieranym kosztem nieobecnych.

Dziesiąta rocznica wstąpienia króla 
Aleksandra na tron.

TY niedzielę, dn. 16 lun. odbędą się w csh-J 
Jiigoslawji uroczystości z okazji 10 mr/.n. wstą 
pićnia na tron króla Aleksandra L Wc wszyst­
kich większych miastach prowadzone są, wiel­
kie przygotowania da uroczystości, w -których 
obok ludności cywilnej i różnych korporacyj 
oliyw.atol.--kie.il, weżmio również udział wojsko 
i władze. Inicjatywa w tym kierunku wyszła 
z samego narodu. Po pierwszych wiadomo­
ściach, że Zagrzeb przygotowuje się do uroczy­
stości, zapanował ruch w całym kraju. Wszę­
dzie czynione są  przygotowania, co świadczy
0 tein, jak  naród jugosłowiański kocha swego 
.króla i dynastję.

Manifestacjo narodowo będą. skromno. Za­
miast kosztownych uroczystości, wybudowane 
będą w różnych miejscach domy dla dobra pu­
blicznego, jak szkoły, domy narodowe, czytel­
nie i t. p. Myśl ta znalazła wszędzie należyte 
uznanie. Jodynie w ton sposób najlepiej od­
wdzięczy się lud swemu królowi za opiekę i je­
go pracę dla debra całego narodu.

Największe i najokazalsze uroczystości urzą­
dzono będą naturalnie w Belgradzie, Zagrzebiu
1 Lublanie.. TY miastach łych odbędą się uroczy­
ste posiedzenia zarządów gminnych, poczem 
wszyscy udają sie do kościoła na uroczyste Te 
Deum. TY Belgradzie po skończeniu Mszy św. 
uczestnicy udają się na. zamek królewski, gdzie 
wpiszą sic do księgi pamiątkowej. TY Zagrzebiu 
t, tej okazji utworzony zostanie specjalny fun­
dusz dla chorych i opuszczonych dzieci. Z fun­
duszu tego wybudowany zastanie Dom im. Kró­
la. Aleksandra". Na. tan cel zag-rzehska rada 
miejska wyasygnowała pięć miljonów dynarów 
oraz darowała iplac budowlany. Arcybiskup ?,a- 
grzebski wydal w tych ćluiach list pasterski, 
w którym wzywa wierzących do wzięcia udzia­
łu w uroczystościach.

ŁAZIENKI
umywalnie, klozety, urządzenia 
wedoeiaaowe i oazowe poleca

J. M E I S E L S
z a k ła d  In s t a l a c y j n y

Kraków, ul. Karmelicka 3.
Telefon Nr. 101-83.

Reperacje wykonuje się szybko I tanio.
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Monumentalne a r c y d z i e ł o  polskiej produkcji p. t.

Z DNIA NA DZIEŃSWII
Od dn. 14 sierpnia 
DOM KATOLICKI
ul. Straszewskiego 18. g w  roli ty tu ło w ej: A D A M  B R O D Z I S Z

Z powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawiania dziennie o godzinie 

6-tej i 8-mej wieczór. —  Ceny mie’sc od 50 gr. do 2 zł.

I I
Dramat m iłości pełnej p ośw ięcen ia  na t le  bohaterskich  

walk w  roku 1918.

ic ie i s  piszą iniif?...
„Szara eminencja" w rządzie.

0  now ym  m in is trze  ośw iaty  p isze 
,A. B. C.“:

„P. Jędrzejewicz należy w obozie sa­
nacyjnym do typu „szarych emineucyj", 
działających z ukrycia i za kulisami. Mil­
czący, zam knięty w sobie, rzadko wystę­
puje publicznie. Zajmuje wysokie stano­
wisko w hierarchji pułkownikuwśkiej.

Nowcmianowany m inister jest jednym
1 twórców doktryny o „wychowaniu pań­
stwowem u Jak  wiadomo, doktryna ta sta­
ła się w praktyce pewnego rodzaju tre­
surą, mającą na celu wychowanie mło­
dzieży w duchu ideologji t. zw. obozu 
rewolucji majowej.

Teoretycy „wychowania państwowego" 
nie starają się nawet ukrywać, że jednym 
z ich celów jest przekształcenie szkoły na 
pomocniczy organ polityki bieżącej. Do­
wodzą, żc głównym celem szkoły powinna 
być selekcja dokonywana pod kątem  in­
teresów  rządzącej „elity".

W tej sytuacji po nominacji nowego 
m inistra wyznań religijnych i oświaty nie 
należy się spodziewać żadnych zmian 
w dotychczasowym kursie wychowawczym. 
V. Jędrzejewicz będzie prowadził politykę 
swego poprzednika, kto wie, czy nie 
w ostrzejszej jeszcze formie".

Okólnik o „tajemnic'; urz=dcwsj".
„Polonia" d ru k u je  ciekawy dokum ent. 

Je s t to okólnik wystosowany przez p. min. 
sk arb u  Jan a  P iłsudskiego do podległych 
organów. P. m inister przypom ina, że już 
p. p rem je r zwrócił na  to uwagę, iż

„pojawiają się w prasie informacje
0 podejmowanych dopiero lob nawet za­
mierzonych ta lko akcjach politycznych i 
gospodarczych rządu, które przez sam iak t 
przedwczesnego ujaw nienia zostały w po­
ważnym stopniu skom plikowane i utrud-

• nione. Caty szereg faktówr stwierdza, że 
i do prasy i do osób postronnych przedostają 

się obficie inform acje nietylko o akcjach 
rządu, ale także o ściśle wewnętrznych 
konferencjach, co wytwarza taki stan. jak 
gdyby samo pojęcie tajem nicy służbowej i 
tajem nicy urzędowej było pojęciem nie- 
obowiąztijącem, a nawet wyprost nieistnie- 
jącem.

Celem położenia raz na zawsze — 
oświadcza p. m inister — stanowi temu 
kresu, przypominając, że spraw a zacho­
w ania tajem nicy służbowej jest uregulo­
w aną przepisam i pragm atyki urzędniczej
1 że naruszenie, tego obowiązku stanowi 
występek, którego winni ponosić muszą 
odpowiedzialność, zakazuję bezwzględnie 
ujaw niania tajemnicy urzędowej osobom 
niepowołanym, a w szczególności udziela­
nia prasie informacji przez osoby, niewy- 
znaczone do utrzymywania z n ią  kontaktu.

Przywiązując do skutecznego uregulo­
w ania tej spraw y znaczenie zasadnicze, 
oznajmiam, że w razie pow tarzania się na­
ruszenia tego obowiązku, będę względem 
winnych wyciągał z całą stanowczością 
jak najdalej idące konsekwencje, a w 
szczególności, w razie nieustalenia w inne­
go, po stwierdzeniu, z którego D eparta­
m entu, Wydziału, Izby, Dyrekcji lub Urzę­
du wiadomość została ujawniona, stosować 
będę rep resje  służbowe do wszystkich p ra­
cowników danej jednostki organizacyjnej 
niezależnie od ewentualnego wyciągnięcia 
konsekwencji w stosunku do kierow nika". 
O kólnik  ten  rzuca  c iekaw e św ia tło  n a  

s to su n ek  pew nej części u rzęd n ik ó w  do 
w ładz najw yższych.

Nieprawdopodobna pogłoska o daninie 
powszechnej.

„Słow o P o m o rsk ie"  tw ierdz i, że  zapo­
w iedź tarnow rska  p. w icem in. S ta rzy ń sk ie ­
go n a  tern się  o p ie ra , iż

„p. Zawadzki m iał otrzymać misję do­
konania obliczeń i opracowania projektu 

. odpowiedniej ustawy o nowej daninie 
powszechnej, obejm ującej wszystkich. — 
Miałby to być w nowej edycji podatek m a­
jątkowy, ale oparty na szerszych znacznie 
podstawach.

Niepodobna dociec, czy pogłoski te 
znajdują istotne uzasadnienie. W każdym 
razie sfery gospodarcze mówią o tem 
wiele i liczą się poważnie z możliwością 
takiego eksperym entu".
W iadom ość pow yższa w ydaje  sie  nam  

I n iep raw d o p o d o b n ą . Ł atw o sob ie  bow iem  
w yobrazić , ja k b y  ta  d an in a  w yg ląda ła  w 

I obecnych , k a tas tro fa ln y ch  pod  w zględem  
gospodarczym , czasach.

 0 O0 — ——
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Stan obecny koedukacji w szkolnictwie 
polskiem.

Według obliczeń Głównego I rzędu Sta ty" 
stycznego nu ogólną liczbę 25.170 publicznych 
szkól powszechnych w Pclsco, fcylo w roku 
1930-tym szkół koedukacyjnych 24.131, u więc 
penad 90?,;, przyczcm koedukacja nie ograni­
cza „ie tylko do wsi. ale i w miastach, dosięga 
50%. W szkołach średnich państwowych na 
271 szkól koedukacyjnych -15. w prywatnych 
na 506 — koedukacyjnych 186, w nauczyciel­
skich na 287 — koedukacyjnych 3,7. w za­
wodowych na 819 — koedukacyjnych 165.
w specjalnych na 63 było koedukacyjnych 48

Tak szybki rozwój koedukacji odbywa się 
u nne pod naciskiem konieczności raatcrjal- 
nycli. W arunki ekonomiczne najczęściej unie­
możliwiają, istnienie osobnych szkól męskich 
i żeńskich, zniewalając założycieli do łączenia 
tych szkół.

Proces o bluźnierstwo w Warszawie.
Sad okręgowy rozpatruje oprawę redaktora 

T. Wieniawy Długoszowskiego, oskarżonego o 
blużnie-rstwa, zawarte w wydawanej .przez nie­
go „Myśli WiolnojN Wespół z red. Długoszow­
skim na ławie oskarżonych zasiada B. Ku,bis, 
autor artykułu, będącego przedmiotem sprawy. 
Artykuł riesił tytuł „Rellgjancw i w treści swej 
gnflzit w religję katolicką.

Autor, wypowiadając, przekonania ateistyoz 
ne. wyrażał się o religji w sposób urągliwy. 
Rozprawa toczy się przy drzwiach zamknię­
ty di.

Ohydni ojcohójcy.
Władze śledcze z Brześcia natrafiły na trop 

ojcobójców. Morderstwa dokonano we wsi Ko­
bylnice ,pow. brzeskiego. Dochodzenia wyka­
zały, że dwóch synów gospodarza Trochima 
Szulczyka. Aleksander i Denis od kilku lat 
czyhali na życie ojca. aby zagrabić po nim ma­
jątek. Kilkakrotne zamachy nic wlały się. Gdy 
ostatnio Szułozyk postanowił ożenić się, syno­
wie zdecydowali się skończyć z nim. Uzbroiw­
szy się w siekiery i noże, udali się na łąkę. 
gdzie ojciec kosił trawę. Tam wszczęli kłótnię, 
w czasie której Aleksander zadał ojcu dwie 
ciężkie rany nożem w bok. Gdy ciężko ranny 
Trochim uipadl na ziemię. Denis siekierą odrą­
bał mu głowę. Następnie zbrodniarze zabrali 
ojcu pieniądze i dokumenty, aby upozorować 
napad bandycki. Po wykryciu morderstwa, nile 
szkańcy wsi usiłowali ojcobójców zlinczować, 
czemu przeszko-dzita policja, która odstawiła 
aresztowanych do więzienia w Brześciu.

Spór „I. K. G.“ z gen Dreszerem 
zakończony.

Prezes zaatakowanej przez ..Kurjerka" Ligi 
Morskiej i Kolonjalnej, gen. Orlicz-Dreszer, 
otrzyma! satysfakcję. ..Kurjer" ogłasza, że 
w wyniku sprawy honorowej, w której z ra­
mienia ,,I. K. C.“ występował rod. Rubel, spo' 
rządzono protokół. W protokóle tym stwier­
dza się, że red. „K urjera" nie wiedziała, żc 
gen. Dreszer jest prezesem zarządu Ligi Mor­
skiej i kolonjalnej, że nie miała zamiaru dot­
knąć lub obrazić gen. Dreszera, którego osoba 
nie nastręcza najmniejszej wątpliwości.

Niezależnie od tego ma się odbyć proces 
Ligi Morskiej z „I- K. C.“ . Sprawa zaintereso­
wała żywo literatów i prawników. Zdania są 
podzielone. Jedni przyznają słuszność Lidze 
Morskiej, inni nic. Do pierwszych należy p. 
Lesman, który poświęcił tej sprawie obszerny 
artykuł na łamach „Wiadomości Literackich". 
Powołując się na liczne ■wyroki sądów, stwier­
dza p. Lesman, że przysłanie broszury daje 
redakcji prawo uważania danego egzemplarza 
za swą własność materjalną, ale nie upoważnia 
bynajmniej do przywłaszczania sobie cudzej 
pracy bez najmniejszej wzmianki o prawdzi' 
wym autorze.

„Kanald" w polskich rękach.
W polskie ręce przeszła fabryka cukierków 

„Kanold" w Lesznie. Firma Kaneli; była firmą 
niemiecką, pracującą. wr dużym pro cencie ele­
mentem niepolskim. Należy tutaj zaznaczani, że 
do powodzenia strony polskiej przyczyniła się 
m. dn. wybitnie cukiernicza firma poznańska 
Braci Mietka.

Żołnierz K. 0. P. wyratował z ftłom eni 
troje dzieci.

We wsi Ja ra  o w pobliżu Wlsaniewa wy­
buchł pożar. W płomieniach stanął jeden z do­
mów mieszkalnych. Na miejscu pożaru zgromm 
dzil się tium, który w pewnym momencie usły­
szał rozpaczliwe jęki i płacz dzieci, pochodzą- 

I cy z płonącego budynku. N’kt jednak ze wzglę 
cłu na to, że dach groził zawaleniem, nie od­
ważył się przyjść z pomocą. Dokonał tego żoł­
nierz K. O. P. Jan Berczacki. który przez pło­
nące już okno przedostał się do mieszkania i za 
chwilę ukazał się z dwojgiem dzieci na rekach. 
Odlawszy dzieci, rzucił sie .jeszcze raz do 
ognia, ratując trzecie dziecko.

B. monarcha Hiszpanii w Gdyni.
Do portu gdańskiego zawinął angielski 

okręt „Wicekról Iu ly j". na którym w ścislem 
incognito odbywa podróż b. król Hiszpanji 
Alfons XJIł. Rano b. król Alfons udał s'ę sa­
mochodem do Gdańska, celom zwiedzenia za­
bytków. 77 rozmowie z dziennikarzami król 
Alfons zaznaczył, że dużo słyszał o porcie pol­
skim i chciał koniecznie skorzystać ze spo­
sobności .pobytu w- pobliżu Gdyni i odwiedzić 
go. Pomimo ulewnego deszczu, który przeszka­
dzał w dokładnem obejrzeniu portu, mógł jed 
nak przekonać się, naocznie, o ogromie doko­
nanego czynu 5 o wielkim wysiłku finansowym, 
który Rolska poniosła. Po zwiedzeniu Gdyni 
b. król Alfons XIII odiechał na okręt, który 
odpłynął w stronę Sztokholmu.

OPIECZĘTOWANIE KSIĄG HANDLO­
WYCH SPÓŁDZIELNI POLSKICH BUDOWNI 
CZYCH. Na zarządzenie prokuratoirji Państwa 
opieczętowano i zabrano księgi handlowe Spól 
dzielni polskich budowniczych w Katowicach. 
Spółdzielnia ta  od roku znajduje się w likwida­
cji. Rada spółdzielcza w Warszawie rzekomo 
miała stwierdzić, że w spółdzielni popełniono 
nadużycia na kwotę 30.000 złotych. Opieczęto­
wane i zabrane księgi prokuratorja przekazała 
rzeczoznawcy, który zbada czy zarzut malwer­
sacji jest istotny, czy też ma się w tym wy­
padku do czynienia z niedbałemu prowadzeniem 
ksiąg.

WIELKI POŻAR W FABRYCE ŁÓDZKIEJ.
Stróż nocny fabryki Kestenberga w Łodzi za­
uważył wieczorem kłęiby dymu, wydobywające­
go się z magazynu fabrycznego, gdzie znaj­
dowała się surowa bawełna i odpadki bawełnia­
ne. Zawiadomiona o pożarze straż -ogniowa wy­
siała na miejsce 10 oddziałów, które natych­
miast przystąpiły do energicznej akcji. Pastwą 
płomieni padł -budynek magazynu wtraz ze znaj 
dującenń się wewnątrz, zapasami bawełny. Bu­
dynki fabryczne ocalały. Straty są bardzo 
duże.

SOKOLE KURSA GIMNASTYCZNE W ŻY­
WCU, Dnia 4 sierpnia b. r. zostały otwarte 
w Żywcu dwa sokole związkowe kursa gimna­
styczne dla przyszłych naczelników i przodo­
wników. Jeden dwutygodniowy li-czący 63 uczę 
stników, drugi czterotygodniowy — 32 ucze­
stników. Kierownictwo Kumsu spoczywa w rę­
kach Naczelnika Związku J. Fazanowioza. Pro­
gram Kursu obejmuje następujące przedmioty: 
1) Historja i organizacja sokolstwa. 2) Historja 
wychowania fizycznego, 3) Teorja i system aty­
ka  wychowania, fizycznego, 4) Anatomja, fizjo- 
logja, hi.gjena i ratownictwo, 5) Sprawność fi­
zyczna. 6) Prowadzenie lekcyj praktycznych. 
7) Lekkoatletyka i 8) Zabawy i gry ruchowe.

FON ROBI DŹWIĘKOWE „DODATKI"
Z POLSKI.

Amerykańska wytwórnia Fosa przystąpiła 
obecnie do produkcji dźwiękowych dodatków 
filmowych, nakręcanych w Polsce. ..Mała rzecz, 
a wstyd", mówi przysłowie... Może o tem pomy­
ślą wytwórnie polskie.

PARAMOUNT ZAPRZESTAŁ PRODUKCJI
POLSKICH WERSJI FILMOWYCH.

„Paramount" w r. b. nic zamierza już rea­
lizować polskich wersji swoich obrazów. Podo­
bno nie „kalkulowało sie". Istnieje za to  po­
mysł przygotowania kilku krótkich poi4kich 
komedji.

CIEKAWE WYKOPALISKO.
Na Mazowszu Pruskiem. w pow. Jańsbor- 

skim. wykopano głowę żubra, która pochodzi 
z przed 4.000 do 5.000 lat. Okaz ten znajd Dwa! 
się w pokładach wapiennych w głębokości 1.80 
m. Głowa żubra jest dobrze zachowana.

Sprawa arcyb. Kordacza.
Sprawa rezygnacji Arcyb. Kordacza zaczy­

na się nareszcie wyjaśniać. Oto w dn. 10 bm. 
doręczono Arcyb. Ktrdac-zowi odręczne pismo 
Ojca św„ że Stolica Apost. przyjmuje jego re­
zygnację do wiadomości. A zaś nazajutrz odby­
ło się w „Obe-enim Domu" w Pradze publiczne 
zgromadzenie katolickie .pod przewodnictwem 
kanonika metropolitalnej kapituły. Ks. Dr. Czi 
haka, które miało na celu wyjaśnić motywy tej 
głośnej rezygnacji i uspokoić wzburzone umy­
sły. Zgromadzenie odbyło się w najzupełniej­
szym spokoju, a po referatach Ks. _Kan. Czi- 
huka i Dr. J. Doleżala. prezesa „Związku k a ­
tolickich dziennikarzy" przyjęto rezolucję, 
w której zgromadzeni zapewnili nową władzę 
d/.iecozjal.ną i Stolicę Apost. o bezwzględnem 
oddaniu i posłuszeństwie. „Lidove Listy” wy­
rażają nadzieję, że teraz po wyjaśnieniach urzę 
dowych sprawa straci niezdrowy posmak afery, 
który jej narzucały antykatolickie żywioły.

B. wychowawcy paryskie] Szkoły Nauk 
Politycznych.

W roku 1909-tym czterech Polaków otrzy­
mało dyplom paryskiej Szkoły Nauk Politycz­
nych. Byli to: pp. Janusz 'Jędrzejewicz, W ła­
dysław Zawadzki, Franciszek Doleżał i Witold 
Giełżyński. Pierwszy z nich jest obecnie mini­
strem oświaty, drugi — wiceministrem skarbu, 
trzeci — wiceministrem przemysłu i handlu. 
Tylko czwarty nie zajął żadnego wysokiego 
stanowiska w hierarchji rządowej.

Gdy z tego powodu jeden z kolegów — pa- 
ryżan, składał mu kondolencje, red. Giełżyński 
odpowiedział ze śmiechem-

Zajmuje wyżsży urząd: prezesa Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich, a wiadomo prze' 
cież, że prasa obala ministrów ,ale żaden mi­
nister prasy nie obali.

Konfiskata polskich podręczników 
szkolnych w Sowietach.

Z Mińska donoszą, że władze sowieckie przy 
stąpiły do konfiskaty wszystkich podręczni* 
ków szkolnych, wydanych w Polsce, a  spro­
wadzonych do Sowietów, wobec braku polskich 
elementarzy i książek.

Uczniowie w zbliżającym się roku szkolnym 
zmuszeni będą uczyć się przy pomocy notatek. 
W niektórych szkołach nauczyciele komuniści 
postanowili w roku szkolnym sposobem kolek­
tywnym wraz z  uczniami napisać polskie 
elementarze rewolucyjne.

Kradzieże na poczcie sowieckiej.
Sowiecki kom isarjat inspekcji robotniczo- 

włościańskiej postanowił przeprowadzić rewizję 
działalności sowieckiej poczty i telegrafu. Pocz 
ta sowiecka, jak  wynika z dochodzeń, funkcjo 
nuje tak źle, że w czerwcu i lipcu w samym 
tylko Leningradzie zginęło 107 tysięcy przesy­
łek pocztowych, za które skarb sowiecki mu­
siał wypłacić odszkodowania. C harakterysty­
czno jest, że w jednym tylko dniu 1 sierpnia 
w Leningradzie, jak  donosi „Krasnaja Gazieta" 
zginęło 6221 listów i 2364 pism.

Co studjuj? kobisty w Niemczech?
W Niemczech studjowało w r. 1930 na w yf- 

szych uczelniach 18.453 kobiet (w Polsce w tym 
samym czasie 12.600), co stanowiło 15% ogółu 
studiujących. 35% kobiet studjowało jfilozofję, 
24% medycynę, 12% prawo i ekonomję, 18%’ 
przyrodę. 10% pedagogikę, 1% teologję. Ko­
biety garną się w Niemczech do medycyny, licz 
ba lekarek wzrosła tam w 20-leciu 1909—1929 
z 82 do 2562.

Nowe prawo kobiece w Holandjl.
Parlament holenderski uchwalił niedawno 

nowe prawo kobiece, na mocy którego żona 
może żądać od pracodawcy swego męża wy­
płacenia jej części płacy, odpowiadającej ko­
sztom prowadzenia gospodarstwa domowego. 
Wspomniana ustawa gwarantuje zatem kobie 
cie również w wypadku niezrywania małżeń 
etwa prawo do zabezpieczenia swego bytu ze 
strony męża. Chodzi głównie o takie wypadki, 
gdy np. robotnik przepija po pracy znaczną 
część swych poborów, pogrążając tem samem 
swoją rodzinę w ostatniej nieraz nędzy.

• ooo ■
ZJAZD RZECZOZNAWCÓW WINA. W lon­

dyńskim hotelu Savoy odbywa się obecni0 
zjazd międzynarodowy rzeczoznawców wina, a 
uczestnikom jego przypada w udziale trudne 
zadanie osądzenia w ciągu miesiąca smaku i 
aromatu trzystu pięćdziesięciu rozmaitych ga­
tunków wina. Posiedzenia tego szczególnego 
zjazdu odbywają się co drugi dzień, przez co­
dzienne bowiem próby wrażliwość zmysłów 
smaku i powonienia mogłaby ulec stępieniu 
z przepracowania.

Pierwszego dnia zjazdu wypróbowano tylko 
cztery gatunki wina szampańskiego i dwa ga­
tunki reńskiego.

Ciekawe jest, że w zjeździe”, tym uczestni­
czy też kilku specjalistów winnych z prohibi- 
cyjnych Stanów Zjednoczonych.



Kr. I .GŁOS NARODU” z dnia 15-go sierpnia 1931. ifr. sis.

KOMUNIŚCI NA WYKŁADACH POLICYJ­
NYCH. W Finsterbergu -w Turyngji policja 
aresztowała 42 komunistów zebranych na wy­
kładach o walce czynnej z policją. Rewizja da­
ła obfity m aterjał kompromitujący.

WIZYTY ANGIELSKIE W PRUSACH 
WSCHODNICH. W lecio bieżącego roku przy­
będzie do Prus Wschodnich wycieczką studen­
tów  angielskich, k tóra  zwiedzi Królewiec, Je- 
wora Mazurskie, Pomnik Tannenbcrski i Mal­
bork  i k tóra  ma, na własne oczy przekonać się 
o „bezsensowności granic wersalskich'1. 
TAJEMNE PRZEKAZYWANIE RYSUNKÓW.

Na posiedzeniu francuskiej Akademji Nauk 
omawiano ubiegłego miesiąca wynaleziony 
przeż generała Famo system tajemnego, radjo- 
telegraficzne-go przekazywania rysunków i szki 
ców. System ten, zastosowany w lotnictwie, 
może znacznie uprościć podczas wojny zadanie 
służby wywiadowczej. Jakże dalecy jesteśmy 
od starych metod tej służby, pełnionej iprzez 
kawalerję. Dziś wywiadowca-lotnik szybuje jak 
orzeł nad Iinją frontu, szkicuje nieprzyjacielskie 
pozycje, zanim zdołają pochwycić jego aparat 
na cel, iprzekazuje ton szkic sztabowi i szybko 
znika w obłokach.

ZMNIEJSZENIE FALI EMIGRACYJNEJ 
DO STANÓW ZJEDN. W edług informacji Ży‘ 
dowskiego Biura Emigracyjnego w Nowym 
Jorku, emigracja do Stanów Zjednoczonych 
Ameryki Północnej w -c-kresie ostatniego fiskal 
nego roku spadla poniżej 100.000 ludzi. Je st to 
spadek nienotowany w Ameryce od 1862 roku, 
kiedy to  na Nową Ziemię przybyło zaledwie 
01.000 ludzi.

Przed rokiem lOfd rok rocznie przez la t 6 
przybywało do Stanów Zjednoczonych ponad 
miljon emigrantów. Później liczba ta  syste­
matycznie zmniejszała się, aż wreszcie w ostat 
nim roku fiskalnym doszła zaledwie do 96.000 
ludzi. i

W y p o ż y c z a ln ia  k s i ą ż e k  p .  t .

[ZTTćLIiifl IUIM 1 i K I E M M
U L .  Ś łV .  J A N A  L .  8 .

poleet: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
gimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
w języka polskim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim.—Kśiążki dla młodzieży, 

w y sy łk a  na prow incję.

K r a k ó w ,  u l .  F l o r j a ń s k a  L .  7.
- -  — -  =— Telefon Nr. 137-58. — =: = =

p ie rw s zo rzę d n e  p ra c o w n ie  m ęskie i dam skie
według ostatnich modeli.

f

Specjalny dział dla Przew. Duchowieństwa! 
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JEiteratura, teatr, Skirso.
PIERWSZA KOBIETA W CZECHOSŁOWA­

C JI Z DYPLOMEM DOKTORA HONORIS 
CAUSA. Czechosłowacki minister szkolnictwa 
i oświaty ludowej zatwierdził w ty,c,h dniach 
uchwałę grona profesorskiego wydziału filozo­
ficznego Uniwersytetu Karola w Pradze, mocą 
której nadaje się p. Renacie Tyrszowej dyplom 
doktora honoris causa. R enata dorszow a jest 
wdową ipo twórcy ruchu sokolego Dr. Mirosła­
wa Tyrsza, z którym  współpracowała w dzie­
dzinie historji sztuki, krytyki artystycznej 
i  sztuki ludowej. Je s t to  pierwsza kobieta, k tó ­
ra  w  Czechosłowacji uzyskała honorowy ty tu ł 
doktora. R enata Ty rs z owa liazy obecnie 77 lat.

PO ZGONIE NAJSŁAWNIEJSZEJ CZESKrEJ 
ART. DRAM.

Donosiliśmy już pokrótce o 'śmierci najsła­
wniejszej czeskiej artystki.dram atycznej, Marji 
Huebnerowej. Je j śmierć, chociaż już dawno 
spodziewana wywołała w Pradze wielkie po­
ruszenie I smutek, przejawiający się w społe­
czeństwie i (prasie w niezwykły sposób. Cieka- 
wem jest, że ś. p. M. Huebncrcwa właśnie obec­
nie, po czterdziestopięcioletniej pracy scenicz­
nej stała u szczytu swej sławy i że jeszcze jako 
66-lctnia staruszka pragnęła pogłębić swą sztu­
kę. Pochodziła z aktorskiej generacji, a tea tr 
był jej jedynem żywiołem.

Marja Hncbnerowa dopiero w ostatnich la ­
tach zdobyła uznanie. W  Teatrze Narodowym 
występowała już w r. 1896, a  więc 35 łat. 
Pierwsza otrzymała nagrodę państwową w r. 
1926. Swą karjerę dramatyczną rozpoczęła na 

: deskach scen prowincjonalnych bez jakicgckol- 
I wiek wykształcenia. Występowała w różnych 
rolach’ i n ikt nie przypuszczał, żo stanic się 
ona sławną t, ragi czka. Dopiero w 40-tym roku 
'dostała się M. Hncbnerowa do swego praw­
dziwego żywiołu, w  praskiem Teatrze Naro­
dowym sta ła  się przedstawicielką głównych 
bohaterów psychologicznego dramatu rosyj­
skiego i północnego, cyklu szekspirowskiego, 
moljorowskicb sztuk i gier niemieckiego na­
turalizmu.

Urodziła się w r. 1865 w  'Slatiuie na Mora­
wach i już w  wczesnej młodości wstąpiła do 
teatru , w  którym wytrwała aż do ostatnich 
chwil. W ostatnich latach bawiła w Polsce i 
Jugosław;i, gdzie również zdobyła u zna o t .

V. LITOŚCIWY.
N a podwórcu g ra  ma skrzypcach wędrowny 

grajek.
Po chwili podbiega do niego chłopiec i po­

daje mu. 2 grosze ze słowami: to od tatusia.
Na to  grajek: podziękuj tatusiowi i powiedz 

niech nie wydaje dla umie ostatnich 2 groszy.

Z kin krakowskich.
Na ekranie kina „Apollo” wyświetlany jest 

obecnie interesujący film' p, t. „Na skraju Sa- 
ha.ry”, będący plastycznym dziennikiem podró­
ży po krajach Afryki północnej, Przed oczy­
ma. -widzów przesuwają się ciekawe widoki 
z Trypołisu, Algeru i Tunisu, oraz pięknych, 
bogatych w  bujną roślinność, oaz. Niezwykle 
wprost wrażenie czynią na widzach charakte- 
tystyczno momenty z życia Beduiinów i Bei- 
bezów, oraz ich prymitywna kultura, nie postę­
pująca ani kroku na.przćd od tysiąca lat. Czar, 
niesfałszowan-ego w atelier filmów cm egzoty- 
zmu, potęgują zajmujące obrazy z życia der­
wiszów (np. tresura jado-witych wężów, tańce 
religijne i t. p.), dalej oryginalny cbrzęd we­
selny, widoki jedynego w świec-ie „miasta pod 
ziemią”, oraz ruiny budowli starorzymskich. 
Do całości, k tó ra  naprawdę godną jest ogląda­
nia tak  przez młodzież, jak  i dorosłych, dosto­
sowana jest egzotyczna „muzyka1’ — jeśli tak  
nazwać m.ożna dźwięki z prymitywnych instru­
mentów „synów pustyni”. (A.)

DŹWIĘKOWIEC JAKO POMOC NAUKOWA,.
Międzynarodowy Instytu t Kinematografu Pe­

dagogicznego, organ Ligi Narodów, opubliko­
wał niedawno biuletyn, w którym  zgromadził 
to wszystko, czego dokonano dotychczas w 
dziedzinie nauczania pogłądowo-dżwiękowego. 
Z biuletynu tego w m ika, żo Ameryka dąży do 
zrobienia z filmu dźwiękowego podstawy nau­
czania, któro w najbliższym czasie ma położyć 
kres m-itrędzo szkolnej. Czyż można nąprzykkid 
skuteczniej przyczynić się do utrwalenia w  pa­
mięci dzieci wiadomości geograficznych, doty­
czących Ni agary, niż ukazując im bieg tej rzeki 
od źródeł aż do ujścia i ilustrując tę  demonstra 
eję dźwiękowo!

W  Anglji z najlepszym skutkiem poddano 
egzaminom uczniów 15 szkół, w których hfcto- 
rja maturalna, literatura, podróże i języki żywoj 
były nauczane za pomocą dźwiękowca. W Cze­
chosłowacji Związek Pracowników Umysłowych 
Opracował całkowity plan nanozania języków 
obcych za pomocą dźwiękowca, W  Niemczech 
wreszcie wprowadź cno w szkołach dźwiękowe 
filmy rysowane, które usunęły jakoby szkopuły 
trudnej do opanowania dla umysłu dziecka, g ra ­
m atyki i składni, w ten sposób, że słowa zo­
stały  tu zastąpione przez zabawno postacie, któ 
ro mową, śpiewem i pocieszną akcją szybciej 
i skuteczniej, niż dawniej uczą .nods-law języ­
kowych. Nicwykluczono zatem, żo w niedale­
kim czasie szkoła zamieni się poprostu w... k i­
nematograf szkolny.

Japonja ! Chiny nie chcę filmów 
amerykańskich.

Japcnja należy do rzędu krajów specjalnie 
opozycyjnie nastrojonych w stosunku do filmu 
amerykańskiego. Wprowadzono niebywałe ogra 
niezenia, mające na celu dopuszczenie na ekra­
ny tylko znikomej ilości obrazów amerykań­
skich. Dla przeciwdziałania zalewowi rynku 
przez filmy amerykańskie wzmotono produkcję 
japońską.

W  Chinach powstało aż 4 wielkie atelier 
filmowe, które również mają na celu ożywienie 
produkcji krajowej i niedopuszczenie do inwazji 
filmu amerykańskiego na ekran japoński.

JERZY STANISŁAW POLACZEK.

w  d a i r & z i k .

Burtnik-sierpień miód smreków złotawą żywicę 
wymiótł z uli niedźwiedzich słońca żółtym

plastrem:
nakarmił chlebem powietrza turnie pólkozice 
i wełnę chmur wybielił mgławic alabastrem.

Cisza zapachem lata, sokiem sianokosu 
przecieka przez gór palce dojrzałym

bursztynem; 
południe farbi jodłom złotem zieleń włosów 
i poi biade sosny lata słodkiem winem.

Aż. nagle sypki warkot stukounych motorów 
ulicami T atr przebiegł z świstem i łoskotem, 
zbudził półmrok uśpiony na ustach wieczoru 
i rozbił kryształ ciszy krzyku ciężkim młotem.

Na 'białej szyji drogi zawisła pętlica, 
pleciona z lśniącej stali pędzącej maszyny; 
z gardła gór wyciekł okrzyk ciężki jak żywica 
i bół nakrył powieki łzą kosodrzewiny.

A na graniach, na turniach, wysoko pod trehem
osmętny duch Sabały łkaniem się zanosi
patrząc, jak za ponurym przeszłości pogrzebem
kroczy nowy, zwycięski Hełman Gór —

Janosik!
/

Czy kupiłeś już
los 3 zlotowy 

Wielkiej Loterji na
r *

Najśw. Serca P aca Jezusa
w  Poznaniu?

Losy nabyć możesz: w Kolekturach 
i agenturach, w kioskach „Ruchu*, 
w „Orbisie*, w Bankach Ludowych 
i Rolnikach, w parafjałnych miejscach, 
sprzedaży (u ks. proboszczów) uwidocz­
nionych plakatami, wreszcie wprosi 
w Komitecie Budowy Pomnika Wdzięcz­
ności (Wydział Loteryjny) POZNAŃ, 
A leje M arcinkowskiego nr. 21.

(Konto P. K. O. nr, 218984.)

Z A W I A D O M I E N I E

C i e r n i a  J((| ( PIETRZAK!
pr/.ftdtem J . SZCZAWIŃSKIEGO.

K R A K Ó W ,  D i U G A  1 2 .
Zawiadamia, że pozyskała dla swej — 
Firmy długoletniego współpracownika 
P. T. Firmy ..Maurizio*' p . Fabiana. 
Poleca:  doborowe ciastka,herbatniki, 
czekoladki — kawa, herhata i czeko­

lada po cenach najniższych.
Lokal odnowiony otwaty do 10 y/iaciór.

S p o r t .
Notatnik sportowca.

Cochet prezydentem hokeistów. Słynny ton 
nisista francuski i wielokrotny mistrz świata, 
Henri Cochet wybrany został prezydentem no­
wej francuskiej Ligi Hokeja Lodowego.

Na Węgrzech redukują gaże zawodowym 
piłkarzom. Węgierski zwią/zcik zawodowych -pił­
karzy postanowił zredukować wynagrodzenie 
graczy o 20 procent.

Sukces waterpolistów belgijskich. Mecz pit­
ki wodnej między reprezentacjami Niemiec i 
Belgji, rozegrany w Barman, zakończył się zwy 
cięstwem drużyny niemieckiej w stos. 3:2.

Nowy rekord Polski w sztafecie olimpij­
skiej, ustanowiła drużyna w kładzie; Kusooiń- 
sbi, Kostrzewski, Trojanowski i Sikorski w cza 
sio 3 min 26 sek. na zawodach w Pardubicach 
(Czechosłowacja).

Rekordowe wyniki czeskich lekkoatletów. 
W  ostatnich dniach czescy lekkoatleci ustano­
wili szereg nowych rekordów Czechosłowacji.

OKAZJA 0d Poniedziałku 21/ OKAZJA
W. KAPERA8J r z ą d z a  

w i e l k ą
s p r z e d a ż  
o b  u wi  a

w  sw oich  filjach przy u licy  
S ław kow ska  11-24iw .  Tom asza 29.

Ceny m ęsk iego  obuw ia  od zł. 2 0  w zw yż
dam skiego „ „ „ 1 5
dziecinnego „ „ „ 5  „

UWAGA: Ceny wystawowe rozumieć należy tylko za gotówkę

w Krakow ie.

Douda (Slavia —  Praga) osiągnął w rzucie 
kulą rzadki wynik 15 35 cm., Korejs (.Mor. 
Slavia — Brno) skoczył o tyczce 401 i pół om., 
a  Hofmana (Sparta) skoczył wdał 715 om.

W alka o rekord szybkości motocyklowej. 
Znani motocykliści: Anglik Joe Wright i Nie­
miec Henno toczą z sobą walkę o posiadanie 
rekordu szybkości na motocyklu. Wright jost 
obecnie rekordzistą świata na 1 km. zo startu 
lotnego z czasem 14.84 sek i przeciętną szyb­
kością 212 km., 587 ni. na godzinę, łfenne zaś 
dzierży rekord na  1 mili ang. z czasom 24.73 
sek. i przeciętną, 234.275.' Km. na godz, Obaj 
zawodnicy stoczą z sobą we wrześniu b. r. po­
jedynek o tytuł rekordzisty na -obydwóch dy­
stansach.

Pogoń —  Garbarnia.
Zapowiedź powyższych zawodów odbiła, się 

głośnem echem wśród sportowców całej P-olski. 
Wynik niedzielnych zawodów w Krakowie 
wpłynie bowiem decydująco na ostateczne 
ukształtowanie się tabeli. Przeciwników obec­
nych dzieli tylko jeden punkt różnicy, wedło 
ilości punktów straconych. Jeśli zatem Pogoni 
przypadnie zwycięstwo w udziale, natenczas 
odsunię się ona o 3 punkty od swego rywala 
i różnica, ta  prawdopodobnie wystarczy jej do 
utrzymani.a się do końca na pierwszym miej­
scu. Zwycięstwo zaś Gaikam i wysunie drużynę 
krakowską o jeden punkt przed Lwowian, któ 
ry-ch szanse w tym wypadku staną, się njwń- 
małnomi. Tak dla,'Pogoni zatem, jak i dla G a r  
Darni, wynik niedzielnych zawodów będzie de­
cydujący i ,przypuszczał nic na tych zawodach 
padnie rozstrzygnięcie pytania, k to  będzie mi­
strzem ligi. Początek zawodów o godz-nic o-oj 
na- boisku K. S. „Garbarnia”.

Włosi o polskich lekkoatletach.
Dzienniki rzymskie podają dłuższo koro. 

spondeneje o zawodach lekkoatletycznych ko­
biecych, rozegranych ubiegłej niedzieli w Kró­
lewskiej Hucie. Pisma uwydatniają znakomite 
walory Polek, uważanych za przeciwniczki tru 
dne do przewyższenia. „Piccolo” stwierdza, żo 
porażka Włoszek ,poniesiona w stosunku do ta  
kich przeciwniczek, ja.k Polki, jest już pewnego 
rodzaju zwycięstwem, ze względu na niezbyt 
wysoką różnice punktów”.

REKORDZISTA CAMPBELL UKARANY Z A - 
POWOLNĄ JAZDĘ.

Tempo jazdy samochodów podlega w Lon­
dynie ścisłym przepisom. Kto jedzie zbyt powo­
li, płaci karę. Pewnego dnia słynny rekordzista 
Canipbel, szukając jakiegoś sklepu, jechał bar­
dzo wolno. W tej oliwili zjawiło się dwóch po­
licjantów. „Gzy nie może ipan jechać prędzej? 
To wstyd!” Campbell począł się śmiać. „Prosi­
my o pokazanie prawa jazdy, pan jest chyba po 
ezątkUjącyin!’* Śmiejąc się w  dalszym ciągu 
Campbell wręczył mu swoje dokumenty. Miny 
'Policjantów się przeciągnęły. „Przepraszamy 
pana bardzo” — oświadczył jeden z nich, — 
„niemniej karę zapłacić pan musi”. I  tak  świa­
towy rekordzista szybkości zapłacił 10 szylin­
gów kary  za powolną jazdę.

W mieszkaniu oskarżonego znaleziono rze­
czy, które, jak się zdaje, pochodzą z dwócli kra 
dzieży, popełnionych jednego dnia w W arsza­
wie i Radomiu.

—  Jakim cudem magiel kraść w 'dwóch' mia­
stach jednoc-zelr.ie?

— Bo w Radomiu, panie sędzio, mam filję!
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W  Dzień Wniebowzięcia N. M. P .
Jedno i, świąt katolickich, które, by sio tak 

wyrazić, ma dążność na rozrost, chce być jesz­
cze większe, któremu nie wystarcza być świę­
tem wiclkiejn, z oktawą. — to za mało. Wnie­
bowzięcie chce niejako być równe świętu Nie­
pokalanego Poczęcia — tj. być proklamowane 
przez Kościół nieomylny i stróża wiary Papieża 
za dogmat. Ivu temu też zmierzają co.raz usilniej 
pragnienia ludu katolickiego. Wierzymy, że jak 
przyszedł rok 1854, rok dogmatu Niepokalane­
go Poczęcia, tak  nadejdzie rok dogmatu Wnie­
bowzięcia.

Ostatnie lata opromieniły Dzień Wniebowzię­
cia „Cudem W isły", o czcm wieść szeroko po­
szła-po całym święcie. Dziwnie urządza się hi­
storia — ona to za dni naszych namalowała 
przedziwny obraz i umieściła tyle mówiący pod 
pis: „Cud tVisły”.

Ozar „Zielnej* Matki Boskiej przemawia do

wszystkich. W kościołach parafjalnych na su­
mie naniesiono pełno kwiatów i ziela —- tyle 
woni i zapachów — to kwiaty nadchodzącej 
jesieni uniesione z Grobu Wniebowziętej lud 
poświęca i zabiera do domu.

Z dożynkami katolickiemi łączą się dożynki 
narodowe — na Jasnej Górze Episkopat polski 
publicznie z całym narodem składa dziękczy­
nienie za cud 1920 r. Zostanie on już żywy po 
w.sze czasy w Narodzie. Jak  nik t nie wymaże 
z liturgji Kościoła święta „dziękczynienia z,a 
Wiktorje Ghooamską" 10 października, tak  na 
wieki w  sercach ludu i w liturgji Kościoła po­
zostanie „Cud 15 sierpnia”. Próżne trudy tych, 
którzy [próbowali legendo przerabiać. Dziś 
wszystko zda się powtarzać z Kościołem wiersz 
pochwalny: ..Wniebowzięta jest Marja! Radują 
się Aniołowie i na przemiany i śpiewając, w y­
sławiają Pana!” (n)
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z Długich
em . pocztm istrzyn i

zmarła dnia 10 sierpnia 1931 w  Krakowie przeżywszy 
87 Jat pochowana na cmentarzu Rakowickim, o ozem

zawiadamiają
syn  i w n uk i.

Nabożeństwo żałobne
odprawione zostanie w Kaplicy Zakładu Helclów w dniu 

17-go sierpnia o godzinie 8 rano.
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Nr. 213,

t a  s l y c f t a ł
TEł M r a & o m i e .

Kraków, dnia 15-go sierpnia 1931.

S o b o t a  15: Wniebowzięcie N łlP .
N i e d z i e l a  16: św. Joaohima.
N i e d z i e l a  16: ,wsch, słońca o godz. 4.14, 

zaeh. o 18.42.

ZGON PROFESORA UNIWERSYTETU 
JAGIELLOŃSKIEGO, w  Myślenicach zmarł 
ś. ,p. dr. Bohdan Szysakowski, profesor Uni­
wersytetu Jagiellońskiego. Zmarły był profe­
sorem chcinji, dyrektorem trzeciego uniwersy­
teckiego zaldadu chemicznego i członkiem Pol­
skiej Akademii Umiejętności.

ZARZĄD POWIATOWEGO KOŁA ZWIĄZ­
KU INWALIDÓW WOJENNYCH RZ. P. w Kra 
kowie, zawiadamia członków, że podania o za­
pomogi szkolne składać należy do dnia 20-go 
sierpnia br. w biurze Kola, Rynek Główny 17 
I  p. Do podania należy załączyć ostatnie świa­
dectwo szkolne. Przy tej sposobności poleca się 
członkom korzystanie z wypożyczalni książek, 
która jest bogato zaopatrzona w dzieła o treści 
naukowej, historycznej i beletrystycznej.

Z WYSTAWY ETNOGRAFICZNEJ W KRA 
KOWIE. Dotychczas zwiedziło W ystawę około 
5.000 osób, w tera. (przeważnie wycieczki i obco 
krajowcy. Obecnie spodziewany jest. większy 
napływ publiczności miejscowej a ‘zwłaszcza 
.przejezdnej, k tó ra  z różnych stron kraju nad­
syła zgłoszenia zbiorowych wycieczek. Jak  da­
lece zainteresowano się tą  pierwszą większą 
wystawą polskiej ludowej kultury materialnej 
dowodzi fakt, że pojawiają się propozycje prze 
wiezienia W ystawy do większych miast zagra­
nicznych. Estetyczne otoczenie Wystawy, za­
ciszny ogród i  restauracja stanowią doskonale 
miejsce do miłego spędzenia czasu.

REJESTRACJA ROCZNIKA 1913. Z dniem 
1 września b. r. przystępuje M agistrat stoi. 
król. m. Krakowa stosownie do brzmienia art. 
24 ustawy o powsz. obow. wojsk, do rejestracji 
mężczyzn urodzonych w 1913 r. a zamieszka­
łych w mieście Krakowie. Wszyscy wyżej w y­
mienieni winni zgłosić się w Magistracie m. 
Krakowa (Wydział V. dla Spraw Wojskowych) 
w czasie od 1 września do 30 września b. r. 
włącznie, w godzinach urzędowych od 9—12, 
celem zarejestrowania się. Do rejestracji przy­
nieść należy m etrykę urodzenia, względnie wy­
ciąg metryki oraz -ostatnie świadectwo szkol­
ne, ewentualnie inne dokumenty osobiste. Win­
ni niedopełnienia, bez uzasadnionych przyczyn, 
obowiązku zgłoszenia się lub zawiadomienia, 
podlegają po myśli art. 97 powołanej ustawy 
karze grzywny do 500 zł. lub aresztu do 6 ty ­
godni, albo obu karom łącznio.

CHOROBY ZAKAŹNE W KRAKOWIE od 
9-go do 15-go b. m. szkarlatyna 2, dyfterja 1, 
czerwonka 1 i tyfus brzuszny 2.

NA TARGU PŁACONO ZA: mleko nazbie­
rane 1 litr 25—30 gr; zbierane 78—20 gr; kw a­
śne 20—25 gr; śmietanka słodka 50—00 gr; 
śmietana kwaśna 1.20—1.80 zł.: ser zwycz. 1 
kg. 0.80—1 zl. masło 3.80— 4 zł; jaja św. szt. 
S—9 gr: jabłka 1 kg. 30—60 gr; gruszki 30—80 
gr: śliwki 0.50—1.60 zł; ziemniaki 14— 15 gr; 
buraki ćwik. 12—15 gr; marchew 12— 15 gr; 
cebula 35—40 gr. pietruszka 25—30 gr; pomi­
dory- 30—35 gr; ogórki kopa 50—70 gr; kura 
ezt. 3—0 zi: kaczki szt. 2— 4 zł; gęsi 4— 7 zł; 
karp 1 kg. 3.50 zł.; szczupak 5 zł.

ZNIŻKA CEN CHLEBA I BIAŁEGO PIE­
CZYWA. M agistrat podaje- do wiadomości, żc 
od soboty dnia 15 sierpnia br. mają być pobie­
rane w sprzedaży detalicznej tak w sklepać)'. 
Ąiekaraianycli jak  i spożywczych najwyżej na­
stępujące ceny: za 1 kg. clileha żytniego ja-n tr 
go 41 gr. ciemnego 36 gr; pszenno-żyt.niego 45 
gr; pszenno-razowego 45 gr, bułkę polską, o wa 
dze 6 dkg. 5 gr; pieczywo wiedeńskie i wnrsziw 
skie (rogatki, kaizerki i t. p.) o wadze 5 dkg. 
5 groszy.

MUZYKA KOŚCIELNA w Bazylice 0 0 . 
Franciszkanów w sobotę dnia 15 bm. i w mc- 

jdzielę dnia 16 bm. o godz. 12 odśpiewają utwo­
ry religijne p. Stanisława Żurawska (sopran', 
p. Antoni W olak (baryton), p. H. Szyfman (ba­
ryton) oraz Chór Cceyiijańsld. Akompaniuje C, 
Rizzi.

i—̂ -o ------

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: „Opowieści Hoffmana".
Sobota po południu: ..Fiolek z Monlmartre".
Robota wieczór: „Wiktorja i jej huzar".

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
WANDA: „Scrrc na kotwicy" oraz . pUcgjon 

Walecznych".
ŚWIATOWID: „Śpiewający błazen" (Al. Jol- 

soń>.
BAGATELA: „Romans królowej piękności".
APOLLO: „Na skraju Sahary“.
SZTUKA: „Załoga śmierci".
UCIECHA: „Wyspa zatopionych r-eic" (Jeanot- 

te Mc. Donald).
ŚWIT: „Z dnia na dzień" (Adam Brodzisz).
CORSO: „Gra namiętności" (Ewelina HulD.
WARSZAWA: „Dama i jej szofer" (Jack Tre- 

ror, Zygfryd Arno, Elżbieta Pinajeff).

Wojewódzki Komitet
Dziś odbyło się zebranio konstytuujące Wo­

jewódzkiego „Komitetu Walki z Bezrobociem". 
W zebraniu tym wzięli udział przedstawiciele 
władz, duchowieństwa, wojskowości, sfer [prze­
mysłowych, handlowych oraz bankowości. Ze­
brania przewodniczył wojewoda Kwaśniewski, 
który w powitaniu zebranych, przedstawiając 
w głównych zarysach celo i zadania „Komitetu 
Walki z Bezrobociem”. Główny referat wygło­
sił senator Bobrowski, zaznaczając, że zbliża­
jąca się zima będzie ciężką ze względu na spo­
dziewane wzmożenie się bezrobocia. Należy za 
tern bezzwłocznie poczynić starania, by ma. wal 
kę to nie zabrakło środków. Według obliczeń 
senatora Bobrowskiego Komitet musi rozporzą­
dzać conaimniej kwota miljona osiemset tysię­
cy złotych.

Kwotę tę uzyskać myśli z następujących

OSTATNIE WYSTĘPY LWOWSKIEJ OPERY 
I OPERĘTKI. Dziś w sobotę o godz. ,3-30 po 
południu ukaże się po raz ostatni melodyjna ope­
retka Kai mana „Fiolek z Montuiartre" z p.^Fon- 
tatiówną. idealną przedstawicielką tvtulowej_ pcą 
slaci. Wieczorem o godz. 8-mej „Wiktorja i jej 
huzar", która stało gromadzi tłumy publiczności, 
oklaskującej z entuzjazmem, polną humoru i wer­
wy, grę artystów. W niedzielę. ;> godz. 3.30 po 
południu Sclmbertowski „Domek i.izedi dziew­
cząt", którego wykonanie odbiło się jaknajtr fi­
szom echom w Krakowie,, zyskując temu arty­
stycznemu wzunwienin ogromny sukces. Wieczo­
rem w niedzielę ..Wiktorja i jej huztr". w premie­
rowe] obsadzie, która przebojom zdobyta k r a k o w ­
ska. publiczność.

„ZYGMUNT AUGUST" NA DZIEDZIŃCU WA­
WELSKIM. Dzisiejszo -przedstawienie opery T. 
Jot.eyki, opartej na dziele L. Rydla, które w ar­
kadach podwórca wawelskiego odegram-' zostanie 
przez zespół Opery lwowskiej, zanowinda się jako 
prawdziwo święto muzy-"'/no Krakowa. Wizję pr/e 
szlośći uci-deśnil na jedynem w Polsce tle zamku 
królów polskich, dyr. Zaleski pr/.y współpracy 
inseenizat orskiej A. Ulnchauowa. Kiemrnictwo 
muzyczne sprawuje, niezawodny M. Zima Obsada 
złożona z czołowych sił zespołu z po.: Kisielew­
ską (Barbara), Czarnookim (Zygmunt. August.) i 
dyr Zaleskim na czele. Obsadę uzupełniają. p p : 
liinglorównn, Hofman owa, Koźmińska. ]pilipc- 
wicz. Romanowski, Wiśniowski, V,Dreli i Znicz. 
Bilety w cenach od 2 do 5 złotych sprzedaje 
w dalszym ciągu kasa Teatru Miejskiego, a- O-J 
godz. 5 po południu kasa przy wejściu na dzie­
dziniec arkadowy. „Zygmunt August" powtórzo­
ny zostanie w niedzielę 16 b. m., cisem zakończy 
Lwowska Opera swoje tegoroczne' stagicme w Kra 
kowie. "

walki z bezrobociem.
źródeł: Komunalne Ka.sy Oszczędności w woje­
wództwie krakowskiem przeznaczają na cele 
humanitarne z czystego zysku poważne kwoty 
jak  n,p. Krakowska K asa Oszczędności w roku 
ubiegłym wyznaczyła 250.000 złotych. Spodzie­
wać się należy, że apelując gorąco do wszyst­
kich Kas w województwie jedną p iątą  część 
przeznaczonej -powyżej sumy na walkę e bezro­
bociem Komitet uzyskać powinien. Zaleca da­
lej zwrócić się w .pierwszem rzędzie do banków 
państwowych jak Bank Polski i Bank Gospo­
darstw a Krajowego oraz do wszystkich insty­
tucji prywatnych. Do samorządów powiato­
wych z konkretnym wnioskiem, aby jeden pro­
cent rocznego bilansu na cele to iprzezna-czyly, 
spodziewając się tą  drogą uzyskać 300.000 zł. 
Propomije następnie w tym samym stosumku 
t. j. jeden procent od sum budżetowych uzy­
skać z K asy Chorych, co ma siedem miesięcy 
ciężkich zifnowych wynosiłoby kw otę 140,000 
złotych. Zakłady przemysłowe powinny na ten 
cel przeinaczyć pół do cztery procent, w sto­
sunku do możności, jak niemniej cale społe­
czeństwo. a wtięc kupcy, przemysłowcy i szero­
kie warstwy ludności. Gmina Miasta Krakowa 
powinna zorganizować odrębny kom itet dla 
miasta Krakowa, dlatego też delegat gminy 
w dziisicjszem posiedzeniu nie brał udziału. J a ­
ko główne zadanie uważa referent skoordyno­
wanie akcji .pomocy i rozdział zasiłków na pod 
stawie sumiennie wypracowanej ewidencji.

Kopalnie węgla poza oprocentowaniem od 
obrotu, złożyć m ają znaczne ilości węgla w na- 
t.nrze, po cenach wydobycia, co już gwarectwo 
jaworznickie jako pierwsze zdeklarowało. Ko­
m itet pozatem zwróci się do ziemian o bezplat 
ne nadsyłanie zboża oraz innych środków żyw­
ności, do zarządów młynów o wymiął tego zbo­
ża na  mąkę. Do referacie tym  rozwinęła się dy­
skusja, w której zabierali głos: ks. prałat Kulig 
inspektor okręgowy pracy Czerniecki, dr. Merz, 
prezes Jarszyński, dyrektor Miejskiej Kasy 
Oszczędności miasta Krakowa Dorawski, powia­
towej Kasy Oszcz. Kochanowski,- prezes Twa 
Rolniczego Jura , prezes Izby Handlowej Epstejn 
i w. in.

Po dyskusji przystąpiono do ukonstytuowa­
nia się komitetu, przyczem w skład prezydjtim 
głównego weszli: ks. metropolita Sapieha, wo­
jewoda krakowski dr. Kwaśniewski,, d-ca 0 . K. 
V. gen. Łuczyńfcki i prezydent miasta płk. Beli-

Str S.

U ludzi cierpiących na żołądek, kiszki I prze­
mianę materji, stosowanie naturalnej wody gorz­
kiej „Franciszka-Józefa" pobudza prawidłowość 
funkcji narządów trawienia i kieraje odżywcze dla 
organizmu soki do krwiobiegu. Żądać w aptekach.

na-Prażmowski. Pozatem w skład komitetu we­
szli reprezentanci wszystkich warstw społecz­
nych. Po dokonaniu tego wyboru przystąpiono 
do wyboru komitetu wykonawczego, w skład 
którego weszli: ks. prał. Kulig, jako del. kom. 
księcia motrop., jako wiceprez, wicewoj. Bilek, 
-on. dr. Bobrowski i inspektor Czarnecki. Skarb 
nikiem komitetu wykonawczego wybrano ks. 
T. J. Kuznowicza. Pozatem w skład komitetu 
wykonawczego wchodzą jako członkowie repre­
zentacji D. O. K. V., kuratorjum szkolnego, 
wydziału opieki społecznej, kurji metropolital­
nej i prez. Epstein. Do komisji rewizyjnej wy­
brano prezesa Izby przemysłowo-handlowej, dy­
rektora Banku Polskiego, dyrektora B. G. K*
1 dyrektora komunalnej Kasy Oszczędności nu 
Krakowa.

Rachunki Komitetu przechodzić będą przez 
konto w- Komunalnej Kasie Oszczędności ra. 
Krakowa, zaś administracyjne biura otrzymają 
pomieszczenie w gmachu województwa, w wy­
dziale opieki społecznej, gdzie zostaną im przy­
dzielone potrzebne urządzenia. Akcja ta  w ni- 
czem nie będzie tangować akcji prowadzonej 
przez Komitet zorganizowany przez Księcia 
Metropolitę, utrzymanem jednak zostanie ścisłe 
porozumienie.

Włamanie do Kasy Chorych w Podgórzu
Nieznani sprawcy dostali się przy pomocy, 

zabranej z plant podgórskich drabinki do okna 
na wysokim parterze Kasy Chor/cfc w Podgó­
rzu, gdzie wyłapali dłutem lub podohnrm na* 
rzędziem w rogu szyby górnej kw atery nie­
duży otwór przez, który odsunęli rygle ofcnaj 
weszli do lokalu kasowego na parterfo i rozpru, 
li lewy bok kasy. Bandyci skradli 3598 zł. p >  
czem tą samą drogą niewidziani przez nikogo 
wyszli. Sprawcy pracowali w rękawiczkach, 
gdyż żadnych śladów nie pozostawili. Pod 
oknem przez które sprawcy weszli znajduje się 
okno mieszkania stróża, który Óył nieobecny 
w domu. Stróżka zeznała, że koło godz. 1 zbu­
dzona została szczekaniem psa słyszała jakiś 
ruch, wyszła do krytarz ale do kasy nie zaglą­
dała, dopiero rano sprzątając chodnik zauwa­
żyła na nim szkło a  następnie otwarte okno.

Woda w Parku miejskim „Las Wolski".
W Krakowie, przy ul. Król. Jadwigi L. 124 a 

otw arta została 14 b. m. w obecności wicepre­
zydenta- miasta Dr. Ducha mowa podstacja 
pomp. służąca do przepompowania wody wodo­
ciągowej do nowo wybudowanego zbiornika że! 
betonowego o po jem mści 150 ms. znajdującego 
się w Lesie Wolskim. Zbiornik ten zaopatry­
wać będzie we wodę wodociągową część Parku 
Miejskiego od strony Woli Justowsldej i wyżej 
położone realności na Woli. W Parku przy 
wejściu uruchomiona została studnia publiczna 
wodociągowa, zaś druga będąca w budowie 
znajdować się będzie na Polanie Skał Panień­
skich. ' w

Sprawa Kempnerćwny.
W związku z wiadomościami o wypuszcze­

niu Ma-rji Kempnerównej z aresztu śledczego,- 
dowiadujemy się z miarodajnych źródeł, że 
zwolnienie to nastąpiło na skutek uwzględnio­
nej przez Sąd prośby jaką wniosła obwiniona, 
powołując się na stwierdzoną przez lekarzy 
gruźlicę nerek. Ponieważ m aterjał śledczy 
w jej sprawie został wyczerpany, nia było 
w tym  kierunku zasadniczych trudności, tak, 
iż obecnie odpowiadać będzie z wolnej stopy- 
Śledztwo dalszo jest w toku, obejmuje szerszo 
kręgi, szczegóły jednak’ ze zrozumiałych wzglę­
dów nie mogą być ujawnione.

Apteczki dla taksówek i samochodów 
prywatnych.

Ministerstwo spraw wewnętrznych zatwier­
dziło typ apteczki dla użytku samochodów o- 
sokowych pryw atnych i  taksówek, podobnie 
jak dla użytku autobusów.

Apteczka dla użytku samochodów osobo* 
wy cli winna zawierać: 1) szynę podwójnie skła 
daną (.na wypadek złamania kończyn), 2) pu* 
dełko plastra lepkiego (do przylepiania. opa< 
trunku), 3) paczkę agrafek (do spięcia banda­
ży). 4) cztery opatrunki wyjałowione, 5) 15 gr. 
jodyny, 6) buteleczkę kropli walerjanowycK, 
7) paczkę gazy sterylizowanej, 8) temblak, 9)' 
tabletki do wody Burowa, 10) 2 paczki w aty 
po 25 gr„ pozatem sole trzeźwiące, bandaże, 
opaski, ligninę, mydło, ręcznik i t. d. Każda 
apteczka winna zawierać przepisy i sposoby 
użycia wyliczonych przedmiotów.

Ministerstwo spraw wewnętrznych poleciło, 
wojewodom wydanie odpowiednich zarządzeKl 
w oclu przeprowadzenia kontroli apteczek 
przez lekarzy powiatowych. Lekarze powiało* ' 
w i sprawdzać będą zaraaom czy kierowca po* 
siada [wiadomości stosowania zawartych w ag* 
teczkach! środki w. — ~
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Kampanja za stabilizacją ceny srebra
dla -wzmocnienia siły nabywczej ludności.
Głów-ną przyczyną spadku ceny srebra jest 

w pojęciu amerykańskiego senatora P-ititmana, 
'bawiącego obecnie w Tokio w przejeździć 
x Chin do Stanów Zjednoczonych A. P. upo­
ważnienie skarbu Indyj przez Wielką Brytauję 
do topienia srebrnej monety do 30 mol- 
jonów uucyj od 1928 r. Jeżeli zwazy &ię przy- 
tem, że produkcja srebra w 1928 r. wynosiła 
250 mdjonów uncyj, że obniżono monety srebr­
ne w Anglji, Francji i Belgji, -przyc-zyny spadku 
ceny srebra stają się zupełnie jasne.

Sen. Pittm an twierdzi dalej, że tylko ogólno 
światowa kooperacja przywrócić może stabili­
zacje srebra. Podkreślił on przy tern, że gdyby 
zainteresowane kraje zaprzestały na rok, dwa 
topienia części swego srebrnego bilonu, sytu­
acja znacznieby -się poprawiła.

Wobec bliskiego sąsiedztwa. Japonji z Ghi- 
ńami, gd.zie kwe-stja srebrna jest tak  aktualna, 
wskazanem byłoby — zdaniem jego •— zwoła­
nie narad do Japonji, albo samych Chin. Po­
czątkowo myślano takżeCi o Ameryce — kwe- 
stję tę poruszy sen. Pitifman w rozmowie z rn 
ni-strem Spraw Zagranicznych, by usłyszeć 
opluję Japonji w tej sprawie.

Ponieważ polewa świata prowadzi handel 
w srebrze, rozwiązanie problemu stabilizacji 
srebra, miałoby daleko idące wpływy na oży­
wienie stosunków handlowych. Jeżeli nip. przy 
dzisiejszym stanie rzeczy chińczyk, kupując 
samochód wartości 2.000 doi. zmuszony jest 
zapłacić w  dolarach meksykańskich 4 razy tyle, 
nic dziwnego, że zaomość kupna musi się stale 
obniżać.

Sen. Fittrnan jest jednym z inicjatorów kani 
paaiji dla stabilizacji srebra i w tym wrłąezuie 
celu odbywa swą obecną podróż do Chin i Ja- 
■ponji. Po powrocie do Ameryki odbędzie om nie 
zwłocznie konferencję w tej sprawie % prezy­
dentem Ho-overem i finaurowemi kołami ame­
rykańskiemu
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Wiadomości kościelne.
Archid. krakowska. Nowowyświęceni księ­

ża przeznaczeni: Re. St. Baier do Babiy Ks. 
3  Boguszewski no Żywca, Ks. Wł. Bukowiń­
ski do Rabki na Katechetę w  pryw. gimn., Ks. 
J .  ByT-ca do Myśl-em-i-c, Ks. Wł. 'Cihowaneo do 
Nakopanego, Ks. P. Dańkowski do Pobiodra, 

rKs. J . Drąg do Jeleśni, Ks. Ed. Fic do Jorda­
nowa, Ks. J. G-imiński do Brzezia,, Ks. 'S t. 
Gryś do Hakowa, Ks. J . K luska do Wawyzyń- 

; czyc, Ks. Wł Kroipezyński do Poręby Żegoty, 
Ks. Fr. Kitóma do Bolechowie, Iw. A Kwinta 

Ido Białego Kościoła, Ks. M. Migdał do M-ora.- 
i-wicy, Ks. Fr. MilkołajezyK do Łapanowa, Ks. 
’M. Noworyta do Niegowu-ci, Ks. 3t. Piątek do 
Kęt, Ks. M. Ra-naez do Pł-ok. Ks. St. Rosen- 
ibłatt do Ciężkowic, Ks. J. Suliński do Ryeh- 
wałdu, Fs. W?. Święty do Wróblowio, Ks. J. 
Sykulski do Osielca, Ks. J. Szczotka do R a­
ciechowic, Ks. Br. Wołoch do Białki, Ks. J. 
Zapała do Krzęcina, Ks. St. Ząpałowicz do 
Zawoji.

Ks. Kj. Wikariusze przeniesieni: Ks. Majer 
-A. .z Jaworz.ua do Lipnik*, Ks. Kozicki M- 
z Poręby żegoty do Wilkowic, K-. Krzewski 
Fr. z  Morawicy do Nowej Góry Ks. Szwed A. 
s  Łapanowa do Dobczyc, Ks, Znarairowski R. 

i z  Dobczyc do Białej, Ks. S:epak T. z N ego- 
wici do Krakowa (par. św. Józ-Pa). Ks. Za- 
stawmah. J. z par. św. Józefa do par. św. Sał- 

\ war ora wi Krakowie, Ks Popielarczyk J. z Kęt 
dn Chrzanowa, Ks. Fos St. z Kychwałdu do 
Nowego Targu, Ks. Skarbek Oi. z Łodygowic 
do Kóz, Ks W ala Wił. z P-obiedra do Niepoło­
mic, Ks Dusza J . z Cięciny do Żywca, Ks. 
-Samolej P. z Kóz do Cięciny, Ks. Pogłódek 
St. z Jeleśni do Łodygowic, Ks. Zienrański 
Wł. z Zabierzowa ad Niepołomice do Jeleśni, 
Ks. Sasnal J . z Wawrzeńczye do Zubierzc-wa. 
ad Niepołomice, Ks. Smolarek Fr. 7, Żywca do 

1 Lanckorony, Ks. Krywiult Z. 7. Babic do An­
drychowa, Ks. S-zanek J, ze ŚPnniar.ia do Ja .

• worzna, Ks. Kiełboń A. z Zawoji do Ślemienia, 
Ks. Dr. Zachor Ed. z Zakopanego do Kra.ko- 
war'(par. 'św. Anny).

iKatechetam' m'anowani Księża: Ks. Dzik 
K. w  Cłtrzanowie i Kościelcu. Ks. Miętus J. 
w  Chrzanowie, Ks. Kapusta Fr. w Kozach, 
Ks. Uartinczak ,T. w  Brzeszczach, Ks. Fyc P- 
(młodszy) w  Libiążu W elkim, Ks. Dóskocz H. 

(w Wilkowicach, Ks., Zbamuszek F. w Białej, 
:Ks. Mróz H. w Trzebini, Ks M. Marek w Kra­
kowie, Ks. Dr. Król E. w Krakowie (giinm), 
Ks. Skwmrczewsiki w Bieżanowie.

Ekspozytami mianowani Księża: Ku. BraS
• A. w Tekielniku, Ks. Nowak .T. gg Makowa) 
w  Godzi-eszkach, Ks. Zagrod-zki Adolf w Bor- 
ku Fałęcfcim. Administratorami mianowani: 
Ks. Kwapin J. w Racławicach. Ks. S-chrlz Sb 
w Polance W ielk’“j, Ks. Nowak J. >■% Nowej 
Góry) w Gorenicach. Ks. Flasim-ki Fr. w Li-

rbiążu 'Wielkim. Ojcem Duchownym Seminarium 
‘■‘Duchownego został m anowany: Ks. Dr. Karol 
Kozłow&ki. Prefektem Seminarium Duchowne, 
go został miamowany: Ks. Dr. E. Piórkowski.

Wzrost eksportu i spadek przywozu 
w liocu.

.Jał wczoraj pokrótce donosiliśmy, bilans 
handlowy za lipiec iost aktywny. Nadwyżka 
wynosi 46.7 milj. zl.

W porównaniu do ozc-wca. przywóz zwięk 
szył się w wadze o 44.878 ton. oraz zmniejszył 
się w wartości o 1.781 tys. zł., wywóz zaś 
zwiększył się w wadze o 157.875 ton, w war­
tości o 12.900 tys. zł

Najważniejsze zmiany w przywozie przed­
stawiają się w sposób następujący:

Zwiększył się dość znacznie przywóz arty ­
kułów spożywczych (o 7.7 milj. zł.).*'zwłaszcza 
ryżu, a nadto nawozów sztucznych.

Natomiast zmniejszył się przywóz materja- 
łów i wyrobów włóknistych (o 7.2 nr.lj, zł.), 
futer 'wyprawionych a wreszcie rna-szyn i apa­
ratów.

W wywozie zwiększenie wykazują artykuły 
spożywcze: drzewo, paliwa, oraz mat.erjały 5 
wyroby włókniste.

tendencja cen zboża chlebowego 
mocniejsza.

Na zebraniu krakowskiej giełdy zbożowej 
w dniu 14 b. m. ustalono następujące orj-nta- 
cyjne ceny źboŻŁ. i mąki:

Pszenica dworska czerwona nr.w;t?23.50—24, 
-biała nowa 23—23.50, targowa stand, nowa
22 50 23, ty to  dworskie stand, nowe 22,50—
23, żyto targowic nowe 22—22 50, jęczmień na 
krupy stand 19—20. groch W iktorja nowy 
34— 36, półwikt-orja małopolski 30—32, siano 
słodfciw 12—13, mak ni-ebieski z workiem no­
wy 85—95, szary z 'w onki-em 80—85. esparseta, 
z workami 46—48. otręby żytnie 13.50— lt ,  
pszęnne 13.50—14 :zł.

Tendencja dla zbóż chlebowych nieco 1110- 
cr'ejeza. dowozy małe.

Lord skazany na rok w cien ia.

Lord Kylsant. dyrektor największej linji okrę­
towej w Anglji „Royal Mail;‘ został ska.zany 
n,a rok więzienia za nadużycia w dyrekcji. 
Wyrok wywołał zrozumiałe poruszenie w sfe­
rach londyńskich, gdyż lord Kyl-a.nt był człon­

kiem Izby Lo-rdów.

■a prawne.
Czy ? w jakim terminie żądać można sądownie 
zwrotu t. zw. „odstępnego’' uiszczonego za 

loka!*1
W ostatnich czasach często w praktyce są­

dowej spotyka s:ę sprawy, wytaczane przez lo­
katorów przeciwko właścicielom domów o 
zwrot nadpłaconego komornego, przyczem żą 
da się zezrotu sum, ■nadpłaconych za. okres 6 
miesięcy, z powołaniem się na  przepis art 10 
ustawy o ochronę lokatorów. W wypadkach 
tych zachodzi pomieszanie pojęć. Ustawa, o 
ochroni-e lokal orow nie zawiera żadnych pcs.ta 
mówień, odnośnie do zwrotni- sum, nadpłaconych 
przez lokatora. Artykuł 10 wspe-nmia-nej usta­
wy reguluje kwestję t. zw. sprzedaży m:esz- 
kań.

W I-szej części omawianego 'óatyikułii za­
warte jest pc-s-tanon iż zabronione i nie­
ważne są umowy w przedmioc'e comerania od­
stępnego za lokal. Tak samo nieważne i za­
bronione) są umowy, w których wynajmujący 
czyni wynajem zawisłym od zakupienia przez 
nowego lokatora urządzenia domowego, albo 
wr.g&j-e wj maw'a dla siebie, albo dla kogoś 
innego świadczenia, ni-e pOEOstójącego z umo­
wą w bezpo-średni-m związku.

W sytuacji tej, gdy wbrew przepisowi ,prv 
wyższemu odstępne zostało przęz nabywcę lo­
kalu ukzezone .można żądać sumy ui-szc-zcnej 
z powrotem z ustaw-owemj odsetkami, jak dziś 
10% rocznie. Te-go prawa żądania zwrotu od­
stępnego zgóry zrzekać) się nie można.

Prawo do wytoc.zeuia skargi o zwrot od­
stępnego przedawnia się w ciągu sześciu mie­
sięcy. l'e-n ostatni termin sześcio:nits'ęczny jest 
właśnie powc-dem pomieszania nojęć w prakty­
ce i żądania zwrota nadwyżek nadpłaconych 
za okres 6 miesięcy.

' Społeczeństwo wenierskse w walce 
z k rm s e rc  finansnwyn?.

■W społeczeństwie węgierski-em powstała 
myśl podjęcia czynnej akcji dla zwalczenia 
kryzysu fmamsowego. Wyłonił *ię w szcze-gćl- 
ności projekt utworzenia naroaowego funduszu 
walutowego w w.ysoKosci 2 miljonówr pengo, 
na, k tóry  złożyliby się zamożni obywatele wę­
gierscy. Utworzony tą drogą fun-łusz zostałby* 
oddanv do dyspozycji węgierskiemu Ba.nkowTi 
■Narodowemu jako podkład dla emisji bankno­
tów w wysokości bOO milj. pengo. W najbliż­
szych dniach ma być utworzony dla przepro­
wadzenia tego projektu komitet krajowy z hr. 
Apponyi na czele, przyezem w skład komitetu 
wejdą naj-wyhitni-ejei fachowcy finansowi i oko 
11 om iści.

Giełda krakowska.
Kraków 14 -sierpnia. (PAT). Baz obrotów.
Warszawa 14 sierpnia. (PAT). Giełda nie­

czynna.
GIEŁDA W ZURYCHU.

Zurych 14 sierpnia. Pa-ryżż. 2 0 . Londyn 
24.91%,i Nowy Jork 5,13.00. Belgia 7140, 
Wiochy 26.84. Hiszpan,ja 44.00. Holandja 
206.80,' Wiodmi 72.08, Sztokholm 137.20, Oslo 
137.15. Kopenhaga 137.10. Sc-fja 3.71 %.' Pra­
ga 15.19, Warszawa 57.40, Biidapc-::t 90.00, Bia 
logród- 9.07. A teny '§.65. Konstantyno.pcł 2.43, 
B-ukareszt 3.04J%! Helsinsfars 12.90. Buenos 
Aires 148.00.
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i w  WŁAHYSŁAW B0L0ŃSKI
(dawniej Zygm Raba) 

Kraków, Rynek ftłów ny 34.
(Paiac Spiski)

poieca w wielkim wyborze Kraiowe i Za­
graniczne fortepiany, Pianina, fisharmonje 
na hardzo korzystnych warunkach. — 

Cenv Konzurencyjne.
Używane fortepiany i pianina, z gwa­

rancją zawsze na składzie.
Własna Sala K oncertowa.

s%:

Słłonldem komisji rGZjemczej w Genewie

został ostatnio mianowany docent berlińskiego 
uniwersytetu pro-f. dr Ernest Rabel.

Programy stacyj radjowych.
Niedziela 16 sierpnia.

Kraków (312,8). G. 9,15 Naoożcństwo z Wi’na. 
11 Koncert z Salzburga; 12,05 Prograiu na dz’eń 
bieżący; 12,1.0 Płyty gramofonowe* 12.50 Komu­
nikat 'meteorologiczny; 13 Zmiana warty z War­
szawy; 18,40 Transmisje z Warszawy; 14,35 Od­
czyt ptt: „Kulwarja Zebrzydowtska, jej powstanie, 
dzieje i zB-aczohio*', wygłosi p-y5- Kaszycki; 14̂ 56 
Muzy-ka z Warszawy;. 15 Pogadanka g n  rolników 
Inż.' Wł. Kochmański; „Uprawa truskawek sposo­
bem polo-wyim11; 15(20 Muzyka i odczyt 7, Wa 
śżawy: 1(i Dr IV. Ploski: ..Kranika rolni-za";
16.20 Transmisja z Zakopanego, Międ?vnarodoww 
samochodowy wyścig tatrzański o mistrzostwo 
górskio ' Europy.' 17 "Transmisjo z Warszawy; 10 
Rozmaitości; -19,20 Płyty gramofonoc c; 19 40 
Skrzynka pocztowa techniczna; 19,55 Transmisje 
z Warszawy; 23 Feljeton z Warszawy i komim 
kały; 22,25 Pro-gram na dzień następny; 22,30 
Recital śpiewaczy; 23 Muzyka, lekka i ta-necz-na.

Warszawa (1411,SR, G. 9.15 Nabożeństwo z Wil­
na; 11 Koncert z Salzburga poświęcony utworom 
Jana, i Józefa Stransa; 12,05 Program na dzień 
bieżący; 12,10 Ptyty gramofonowa; 12,50 Kcram 
nikaz meteorologiczny; 13 Zmiana warty z przed 
Komendy Garnizonu i Placu miasta Warszawy: 
13,40 Odczyt pt.: „Współpraca dzieci z rodzicami11; 
14 Muzyka; 14,10 Odczyt pt.: „Nasze ptaki w E- 
gipcie11;  ̂14,25 Mitenka; 14.1k5 „ISkrzynka poczto­
we,11; 14,50 Muzyka: 15 Odczyt rolniczy pt.: „Ho­
dowla i rozmnażanie grzybów ze srążególnem 11- 
■względnicnicin pieczarek1̂  15.2.6 M uzyka;15,30 
Odczyt rolniczy pt.: - ^Przygotowanie z;arna do 
siewu11; 45.50 Muzyka; 16- Odczyt rolniczy pt.: 
„Zbieranie i rozróżnianie gaPmkóir grzybów, ma z 
przetwórstwo grzybów11: 16,20 Transmisja z Za­
kopanego; 17 Prcgram dla dzieci smrszych, 17,35 
Komunikat „Z przed stu lat,11: 17,-19,-Koncert, po. 
pularny; 19 Rozmaitością 19;20 Utwory na or 
ganach 19.40 Skrzynka pocztowa: 19.55 Państwo­
wy Instytut Meteorologiczny; 20 Wiadomości przy 
jemne i pożytecz-ne; 20.15 Koncsrt popularny 
z Doliny Rzwajcarskiej; 22 Feljeton pt.: ,.Na Ca- 
pri“; £2,113 Ko-m,unikatyra22;25 Program na dzu 11 
następny; 22.30 Pieśni w wykona mu M. Salec- 
kieg-o; 23 Muzyka taneczna z kawoami „Gastro- 
nomja11.

Katowice (408,7). G. 9,15 Nabożeństwo z Wil­
na; 14,351! Fkrzynka pocztowa. Kores; wndencję 
bieżącą omówi p. Rt. .Steczkowski; 15)30 lnsp. R. 
Pil]- „Ja-k należy'1 póstę.powaó przy pojawię raka 
ziemniaczanego?1'1; .9,20 Intermezzo muzyczne.

Lwów (880,7). ;G. 9.13 Nabożeństw^ z Wilna;
19.20 Programowa skrzynka po^ztow-a; 19,35 
! ! ! Trzy w-ykrzykni-ki ' d. W. Budzyńskiego; 
2%,2-5 Lwowiski komunikat sportowy

Poniedziałek 17 sierpnia
Kraków (312,8). G. 11,40 P rz e ^ d  prasy; 11.58- 

Sygnał czasu; 12,10 Płvfy gramofonowe; ■'o,10 
KomunAat. meteorologiczny; 14,50 Komunikat, 
g'ospodarczy; 15,25 Odczyt zc- Lwowa- L5.45 Prze­
gląd komunikacyjny; 16,15 Płyty g amofonowe;
16.45 Transmisje z Warszawy; 17,10 Płyty gramo­
fonowe; 17,35 Odczyt Warszawju. 18 Muzyka 
lekka, z Warszawy; 19 Rozmaitości; 19 20 Odczyt 
pt.: „P-owierzchowmość człowieka, jako zwiercia­
dło jego charakteru11, wygłosi d" T. Frąckowdak, 
asyste-nt Un. Jag.; 19.40 Transmisje z Warszawy: 
22*25 Program na dzień następny; 22 30 Transm 
sja ze Lwowa; 23 Muzyka lekka; i taneczna.

Warszawa (1411,8). G. 11,40 Przegląd m-asy; 
14,58®ygnat czasu; 12,05 Program ?ia dzień bie­
żący; 12,16 Płyty gramofonowe; 13,10 Państwo­
wy Instytut Mete-nrologiczny; 14,50 Komunikat go­
spodarczy; 15,2-5 Odczyt ze Lwowa; 15,45 Prze­
gląd k-uinunikaicyjiiv( 16 Płyty gramofonowe;
16.45 Komunikat dla żeglugi i rybaku-w; 16,50 
Pcgada-nka literacka w języku francuskim; 17,10 
Lekkie piosenki: 17,35 „Bój rozstrzygający o
Warszawę11; 18 Muzyka lekka z Kawiarni „Ga- 
stronomja11; 19 Rozmaitości; 1920 Polslr-' tańc 
ludowi'; 19,40 „Skrzynka pocztowa rolnicza)/-'
!9,55 Państwowy Instytut Meteorologiczny; to 
Prasowy Dziennik Radjowy; 20.10 Komurikat 
sportowy; 20,15 Pogadanka -adjotechniczua; 20,30 
Koncert muzyki polskiej z Doliny J-zwajearskiei; 
22 Ff-ljotoe pt.: „Zwycięstw-o^y.^JS Dodatek do 
Prasowego Dziennika Ra-djowmg-OL 22.20 Komun, 
katy; 22,25 Program na dzień następny; 22,30 
Recital śpiewa-c-zy ze Lwowa; 2-3 Muzyka taneczna 
z kawiarni K Dakowsłriego.

Katowice (408,7). G. 15,10 Komunikat Pojskich 
7-wiązków Zrzeszeń Gospodarczych Województwa 
Śląskieg-o; 19 Codzienny odcinek powieściowy; 
19,30 L. Łakomy: „Opowieści i legendy górni­
cze11; 20.10 Komunikat Strażaetwa Śląskiego.

Lwów (380,7). G. 15,25 „O targach rriędzym- 
ro-dowych11, wygłosi clyr. H. Gross-rnann. Transmi­
sja na wszystkie stacje polskie; 15,45 „Kilka slow 
o nowoczesnej kosmcfyce", wygłosi p. M. Żu 
ławska; 16,15 Audycja dla najmłodszych w 0pra 
cowanii. p. A. Arzt-Jampolskiej; (19.20 „Piosenka 
w salonie1* (część ID), w wykona-iiv p. Celiny 
Nalililc, akomp. p. T, Sercdyński; 22.30 Recbai 
śpie-waczy p. W. Kaczmara (bas), akomp. p, T, 
Seredyń-ski, Transmisja na wszyst-ke stacje nol- 
SKie.
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Trudności w ustaleniu daty wizyty 
ministrów francuskich.

Londyn 14 stopnia. Omawiając planowaną, 
wizytę ministrów! francuskich w Berlinie, „Ti­
mes11 pisze, że trudność ustalenia daty tej wi­
zyty  leży nie w d y m  stanie zdrowia Brianda, 
ani też plebiscyt w  Prusach nie był jedyną 
przeszkodą na  (kodze a  Paryża do Berlina. 
Chodzi o calkiiem inną sprawę — mianowicie
0 rozstrzygnięcie Międzynarodowego Trybuna­
łu w Hadze w sprawie austro-nipmieckiej unji 
celnej. Francuskie kola polityczne domagają 
się bowiem odroczenia, wizyty w Berlinie aż 
do czasu wydania- decyzji Trybunału w kwestji 
„Anschlussn”.

Paryż 14 sierpnia. .P e tit Pa,nsl?n“ dowia­
duje się. że podczas wczorajszej w izyty amha 
eadora niomtoekiego w Paryżu u ptemjora P a­
ra ła  l i e  zapadła jeszcze żadna decyzja co do 
terminu wizyty francuskich mężów stanu 
w Berlinie. W  ciągu dnia dz^ioj-zego Laral 
porozumie się z Briandean, poczun da von 
Ilocschowi oficjalną odpowiedź na niemieckie 
zaproszenie. Słychać, że w razie zgody Bn3nda 
wyjazd do Berlina nastąpiłby 25 lub 26 b. ni.

10 ten dynamitu wyleciało w powietrze
Londyn 14 sierpnia. ..Times1’ donosi z Hong 

kongu: W portugalskim -składzie materjalów 
wybuchowych w Makao wydarzył się wczoraj 
gwałtowny wylmch 10 ton.n dynamitu i innych 
m ateriałów wybuchowych, skutkiem czego 
skład został zmieciony z powierzchni ziemi. 
TT snicścio Makao wiele budynków zostało po­
ważnie uszkodzonych, a prawie wszystkie wy­
kazują ślady wybuchu. Położona w pobliżu 
dawna letnia rezydencja gubernatora uległa 
również zupełnemu zniszczeniu. Liczba ofiar 
iii o jest dokładnie- znana. Wynosi przypuszczał 
nie około 30 zabitych i ponad 60 rannych. 
Dotąd stwierdzono śmierć 5 Portugalczyków i 
2 murzynów. Późniejsze wiadomości niów:ą o 
28 zabitych i 66 rannych. Wyrządzono straty  
wynoszą 200 tysięcy funtów szterbn-gów.

Zdobycze powstańców na Kubie.
Nowy Jork, 14 sierpnia. Jak  z Saw anny do­

noszą, powstańcy kubańscy spalili dworzec ko­
lejowy w  Agabama w stanic Santa Clara, wy­
sadzili w powietrze most na rzece Guaracabuya
1 zniszczyli wszystkie przewody telegraficzne. 
Napadli oni na skład broni i zaopatrzywszy się 
w broń wycofali eię jeszcze przed przybyciem 
wojsk rządowych. Po konferencji z gubernato­
rem stanu Santa Clara prezydent republiki Ma- 
ehado wydało odezwę, wzywającą powstańców 
do złożenia broni i zapowiadającą zupełną amne 
stję w razie usłuchania wezwania w przeciągu 
24 godzin. Kongres został odroczony. Ogłoszo­
no mobilizację rezerwistów, z czego wnioskują, 
że nic zanosi się na- kapitulację powstańców.

NA STATKU „ST. PH IIJBERT11 ZGINĘŁY 
452 OSOBY.

Paryż 14 siernnia. Teraz dopiero udało się 
stwierd'z"ć ostateczną, liczbę ofiar katastrofy 
sta tku  wycieczkowego „St, Philiberl". Wedle 

-wykazu oficjalnego, na 'wycieczkę do Noir- 
montier wyjechało na statku 489 osób. Z licz­
by  tej 29 osób ocalało w  ten sposób, żo z po 
wodu nadciągającej burzy pozostało na wys­
pie, a  8 osób wyratowano po kalastrofk*. Zgi­
nęło c-gół.em 452 osoby. Wydobyto 400 zwłok, 
z których 300 zdołano zidentyfikować.

"WYBUCH BOMBY W POCIĄGU 
RUMUŃSKIM.

Czeroiowce (PAT). Na stacji Adancata. w po 
ringu w wagonie bagażowym wybuchła bomba 
rkrazytowa. Siła wybuchu zniszczyła wagon.
Na- szczęście ofiar w ludziach nic było, chociaż 
na sąsiednim tor ze stal pociąg bukareszteński, 
idący z Czerniewice.

WĘGRY OTRZYMAJĄ POŻYCZKĘ.
Budapeszt 14 sierpnia. Na posiedzeniu wy­

działu krajowego minister skarbu W oe-kerlc 
oświadczył, że otrzymał wiadomość telefon'ez 
mą-, iż podpisana została pożyczka dla Węgier 
w wysokości 5 ni H,jonów funtów szterlingów.

&
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Własna parcela własny dom
f o  n a j l e p s z a  l o k a t a  k ap ita łu . —
P arce le  przy ul. SŁO N EC ZN EJ w  K rakowie, obok n ow o  w y b u d o w a ­

ny ch  gm achów  Zakładu pensyjnego.

Do sp rzed an ia .
W iad o m o ść : S zczo tk arn ia  K raków ', nl. K ościuszki 56.

Szczątki królów polskich znaleziono w Wilnie?
Warszawa, 14. 8. (Teł. wł.j. W piątek rano 

robotnicy, pracujący w podziemiach Katedry 
Wileńskiej, dokonali bardzo doniosłego odkry­
cia grobów królewskich. W kaplicy św. Kazi- 
miezra natrafiono na kryptę, w której zauważo 
no róg trumny. Robotnicy natychmiast przer­
wali prace i zawiadomili o tern odkryciu władze 
Kurji metropolitalnej oraż władze wojewódzkie.

Dalsze prace, mające na celu ustalenie odkry­
cia, prowadzone są pod nadzorem komisji kon­
serwatorskiej. Odkryte trumny, według przypu 
szczeń, zawierają szczątki króla Władysława 
IV. oraz królowej Elżbiety i królowej Barbary 
W celu zbadam'a grobowców królewskich. w po 
niedziałek zbiera się w7 Wilnie komisja history­
czna, którą, powołała Kapituła wileńska.

Redukcje uposażeń w Kasach Chorych wyniosą
15 —  20 procent.

Warszawa, 14. 8. (Tc!, wh). Redukcje upo­
sażeń w Kasach Chorych, podyktowane konie­
cznością zmniejszenia wydatków administracyj­
nych', wobec zmniejszenia się wkładek ubezpie­
czeniowych, wyniosą w poszczególnych Kasach 
15—20% . W tych kasach, w których koszta 
administracyjne nie przekraczają 10% wkładek 
ubezpieczeniowych, pensje będą zmniejszone o

15%, a w tych Kasach, w których wydatki ad­
ministracyjne są wyższe, pensje zostaną zmniej­
szone o 20%. Zniżka pensyj dotyczy przedo- 
wszystkiem urzędników lepiej sytuowanych, 
W każdej kasie zostanie netalone minimum pła­
cy, które nie podlegnie redukcji. W poszczegól 
nych kasach minimum to wrynosić będzie od 
120—250 zł.

Zlikwidowanie sporu polsko-gdańskiego.
Gdańsk, 14 eierpnia. W sprawie zatargu 

polsko-gdańskiego wydany został dziś następu­
jący komunikat oficjalny: „Przy pośrednictwie 
Wysokiego Komisarza Ligi Narodów hr. Gravi- 
ny między dyplomatycznym reprezentantem 
tem Polski, ministrem drem Sfrassburgerem a 
prezydentem senatu gdańskiego drem Ziehnem

wymienione zostały oświadczenia, które dopro­
wadziły do wyjaśnienia, głośnego swego czasu 
zatargu. Oświadczenia złożone przez ministra 
dra Straesburgera umożliwiły drowi Ziehmowi 
ponowne nawiązanie osobistych stosunków z mi 
nistrem Strassburgerera, zerwanych swego czasu 
z powodu zajść.

Krwawe zamieszki w Niemczech.
Berlin, 11 sierpnia. Ubiegłej nocy doszło 

w Jtzehco do poważnych starć politycznych. 
Wobec- zapowiedzianego na wczoraj zjazdu 
okręgowego partji socjalno-domokratycznej, hi­
tlerowcy ściągnęli z całej okolicy liczne bojów­
ki. Po skończonych obradach .socjalistów donic 
silnio, żo ulice miasta zalane są oddziałami 
szttirmowem; narodowych socjalistów mających 
zamiary agresywne. Członkowie Reichsbauńe- 
ru i partji socjalistycznej postano,wiły podzielić 
się na większe grupy i odprowadzić poszcze­
gólnych członków do domu. W wielu miejscach 
doszło do napadu uzbrojonych bojówek hitle­
rowców na poszczególne grupy socjalistyczne, 
w następstwie czego wywiązywały się krwawe 
walki, powtarzające się tu \ ówdzie do rana. 
Jak  dotąd stwierdzono w walkach rannych zo­

stało ponad 30 osób, w tem 6 bardzo ciężko. 
Kilkadziesiąt osób aresztowano. Jeszcze dziś 
rano dochodziło do pojedynczych starć, które 
jednak policja szybko likwidowała. Po ulicach 
miasta krążą silne patrole policyjne oraz samo 
chody pancerne.

Strzały do pociągu Bazylea—Berlin.
Berlin 14 stopnia. Dyrekcja ko-lcjowa w Er 

fu rt donosi, że miedzy stacjami kolcjowcmi 
Neudietend-orf a Bisehleben nieznani sprawcy 
ostrzeliwali dziś przed południem pociąg po­
spieszany Bazylea—Berlin, Dwie ladę trafiły 

pierwszy wagon, nie wyrządziły jednak więk­
szych strat poza rozbitą szybą w korytarzu 
wagonu. Policja wszczęła śledztwo.

U

WYJAZD METROPOLITY DYO.MZEGO DO 
LONDYNU.

Warszawa. (PAT). W sobotę metropolita 
prawosławny Dyonizy wyjeżdża do Londynu, 
aby wziąć udział w posiedzeniu komitetu „Kon 
tynuacji konferencji wiary ł ustroju cerkie­
wnego A

PRZED WYŚCIGIEM W ZAKOPANEM.
W czasie wczorajszych treningów uległ wy­

padkowi Schmidt na Anńlcarze. Wóz został 
uszkodzony i jest do tej chwili nicc-zynnj'. W y­
padek, który dla kierowcy skończy! sto szczę­
śliwie, może jednak spowodować- wycofanie 
wozu z konkurencji. Przybył także i trenuje 
najgroźniejszy dla Carraołoli i Studka konku­
rent, inż. Liefeldt na swoim Austro-Daimlerze.

z w ż .- rw  j  ** ,

Długi można skreślić, aie nie reparacje"
Ostry glos dziennikarza francuskiego przeciw Anglji,

za jej plecyma poruszano problem reparacyjParyż, 14 sierpnia. W  ostrych sło-wach ata­
kuje „Matin’1 gubernatora Banku Angielskiego 
z powodu wysuwania projektu, by, w celu sta­
bilizacji funta, 'podjęto akcję w kierunku zre­
dukowania hub zupełnego zamiłowania długów 
wojennych i spłat reparacyj nych. Dzieuiniik 
oświadcza, iż wszelkim podobnym wysiłkom 
należy się jak  najenergiczniej sprzeciwić i do­
maga się postawiania w sposób jak ńajkntegęr 
ryczuiejszy imperatywu następującego: „Fran­
cja w żadnym wypadku nie godzi się, aby po­

ny. Wi żadnym -wypadku nie dopuści Francja 
do skreślenia reparacyj, gdyż są  ono kwcstją 
moralności i sprawiedliwości dzrejowej i jako 
takie postawione na pierw,szem miejsc-u słyn­
nych 14 punktów W feina . Nie dopuści też 
Francja w żadnym wypadku, aby reparacje 
traktowano narówni z  długami koalicyjnemu 
Długi można zupełnie skreślić, ale nigdy repa­
racje. Długi można obniżyć a reparacje nie"-

" W  -ĄS*:. ...

Tajemniczy wybuch w Lyonie.
9 osób zabitych,

Paryż, 14 sierpnia. Na przedmieściu Vilłc,ur 
iianno w Lyonie nastąpił ubiegłej nocy gwał­
towny wybuch w budynku czynszowym, za­
mieszkałym przez robotników włoskich, hisz­
pańskich i algierskich. Wybuch, którego przy­
czyna nic została jeszcze wyjaśniona-, był tąik 
gwałtowny, żo budynek legł w gruzach, grze­
biąc pod sebą około 40 osób, w tem wiele dzie­
ci. Oprócz tego poważnie uszkodzone zostały 
oba sąsiednio demy i stojący po drugiej stro­
nie ulicy budynek administracyjny pewnej fa­
bryki. W krótce nadjechała straż pożafna i wr.az 
z policją przystąpiono do akcji, ratunkowej. 
Do gódz. 6 rano wydobyto z pod gruzów 5 za­
bitych i 12 rannych. Kilka osób wyszło cało. 
Liczba przysypanych nie jest dokładnie zna­
na, jednak. przypuszczalnie pod gruzami znaj-

9 ciężko rannych.

duje fiię jeszcze okolę 20 osólń
Paryż, 14 sierpnia. Przyczyna wybuchu 

w Yiileurbartne mo została jeszcze wyświetlo­
na. Dotychczas nie potwierdziły się przypusz­
czenia, aby wybuch spowodował gaz świetlny. 
Istnieje natomiast przypuszczenie bardzo zre­
sztą prawdopodobne, że chodzi o wybuch dy­
namitu, przygotowanego przez jednego z robo­
tników do połowu ryb. Ofiarą katastrofy padła 
9 zabitych i 13 ciężko rannych. Reszta osób 
zdołała się wyratować. Jeden z sąsiednich bu­
dynków, który wskutek wybuchu został tak 
silnie uszkodzony, żo groził zawaleniom został 
ewakuowany i jest obecnie rozbierany. Siła wy­
buchu była tak wielka, że ślady jego znać 
jeszcze w odleglośc-i kilkuset metrów od miej­
sca (katastrefy.

NADZWYCZAJNEJ SESJI SEJMOWEJ 
NIE BĘDZIE.

Warszawa 14. 8. (Telef. wł.)'. Wobec po. 
głosek, jakoby miała być w najbliższym cza­
sie zwołana gesja sejmowa, w sferach miaro­
dajnych zaprzeczają kategorycznie tym pogło­
skom. Wogóie w obecnej chwili o sesji nadzwy 
czajnej się nie mówi.

MIN. SOKAL W WARSZAWIE.
Warszawa, 14. 8. (Telef. wł.). Przybył do 

Warszawy przedstawiciel P-zplitej Polskiej przy 
Lidze Narodów ministeT Sokal. Przybycie jego 
pozostaje w związku z rczpoczynającemi się 1 
września obradami Ligi Narodów w Genewie. 

 ooo---------
Warszawa, 14. 8. (Telef. wł.). Prace spe­

cjalnie powołanej wt swoim czasie d o  zwalcza­
nia kryzysu komisji dobiegają końca. Wnioski 
już są opracowane i wejdą pod obrady komi­
tetu ekonomicznego mniej więcej za jakie! 
10 dni.

Jak obraz hr. Tyszkiewicza znalazł sią 
w hlm m  Harodowem.

„Dzień Polski11 w artykule p. t. „Kraków 
czy Moskwa11, podaje następujący fakt:

Wiosną roku 1913 nabył hr. W ładysław 
Tyszkiewicz od swego stryja kr. Tyszkiewicz* 
z Landwarowa, z jego galerji Warowland 
w Medjolanie, obraz, przedstawiający rzekomo 
widzenie św. Sebastjana lub św. Ambrożego. 
Obraz ten ogromnych rozmiarów, w starożytnej 
ramie, sprowadził hr. Tyszkiewicz do K rako­
wa, gdzie umieścił go w swem mieszkaniu 
w pałacu Wołodkiewiczów, przy ul. Lubicz. 
Wojna zaskoczyła hr. Tyszkiewicza zagranicą* 
jako rosyjski poddany zmuszony był oozobtać 
aż do jej końca. Mieszkanie, w którem umie­
szczono obraz pozostawało pod opieką zarzą­
dzającej, ta  zaś za wiedzą właścicieli odnajęła 
je wraz z meblami k?. Czartoryskim a  nastę­
pnie hr. Załuskim. Dopiero w roku 1920 hr, 
Tyszkiewicz przyjechał do Krakowa, a-by zli­
kwidować mieszkanie i zabrać meble, pozosta­
wił jedynie na miejscu obraz a to  z powodu 
trudności związanych z transportem tak  duże­
go przedmiotu. Dopiero w lutym  bież. roku zde 
eydował się hr. Tyszkiewicz sprzedać ten obraz 
i w tym celu napisał do jednego z przyjaciół 
w Krakowie, aby ten zajął się przesłaniem 
obrazu do Warszawy. Z niemałem zdziwieniem 
odebrał jednak odpowiedź, te  obrazu w miesz­
kaniu przy ul. Lubicz niema, ze natomiast zo­
stał on z polecenia magistratu krakowskiego 
przewieziony do Muzeum Narodowego, gdzie po 
dziś dzień sic znajduje.

Hr. Tyszkiewicz zwrócił się zatem do dy­
rekcji Muzeum oraz do prezydenta m iasta o 
zwrot swej własności. Odpowiedź dyrektora 
Muzeum p. Kopery okazywania najdalej idącą 
chęć natychmiastowego zwrócenia obrazu jego 
właścicielowi, lecz powoływała się na formalny 
zakaz uczynienia tego bez zezwolenia magistra­
tu. Natomiast prezydjum magistratu w odpo­
wiedzi swej twierdzi że w „Muzeum Narodo- 
wem jest obraz „Widzenia św. Ambrożego11 nie 
zaś św. Sebastjana, a o obrazie, o którym pisze 
hr. Tyszkiewicz nie wiadomo11.

Hr. Tyszkiewicz skierował wobec tego tę 
sprawę na drogę sądową.

W odpowiedzi na zarzuty „Dnia Polskiego1’ 
— nadsyła nam m agistrat następujące wyjaś­
nienie:

„W roku 1924 nabyła Gmina m. Krakowa 
realność w Krakowie przy ul. Lubicz 2. od pp. 
Basslerów oraz reszty współwłaścicieli tej real­
ności. W śród sprzedawców nie było p. W łady­
sława Tyszkiewicza, który też nie mieszkał 
przy ul. Lubicz 2, w chwili gdy Gmina obejmo­
wała tą  realność w posiadanie. Natomiast 
stwierdzono wówczas, że w lokalu biurowym 
na I. p. znajduje się stary obraz, do którego 
własności nikt się nie przyznawał. Zarząd mia­
sta pragnąc ochronić powyższy obraz od ewen­
tualnych uszkodzeń przez lokatorów polecił 
umieścić go w Muzeum Narodowem, gdzie do­
tychczas się znajduje.

Przez cały czas, tj. od 1924 r. po pierwszy 
list p. "Władysława Tyszkiewicza z dn. 11/TV 
hr. nikt nic zgłaszał się ani do Magistratu ani 
do Dyrekcji Muzeum Nrodowego z pretensjami
0 własność obrazu czyli, że  Gmina miała go 
w posiadaniu pTzez 6 la t i zasadniczo M agistrat 
miał podstawę prawną uważać go jako rzecz 
porzuconą (res deriliefa),

iMagistrat dlatego obrazu nie wydał p* 
Tyszkiewiczowi, gdyż p. Tyszkiewicz dotych­
czas w swej korespondencji nie przeprowadzi! 
ścisłego dowodu własności, a natomiast- między 
listownemi wyjaśnieniami a treścią obrazu za­
chodziły pewne różnice. Magistrat oddał spra­
wę tę syndykowi miejskiemu, aby zabezpieczył 
Gminę przed ewentualnemi pretensjami osoby 
trzeciej. Fo uzyskaniu powyższego zabezpieczę* 
nia od p. W ładysława Tyszkiewicza- obraz zo­
stanie wydany. Zarządzone przez Magistrat" 
przeniesienie obrazu do Muzeum Narodowego
1 ylo podyktowane niezem Innem, jak tylko tro. 
ską, o konserwację obrazu. Porównanie zatem 
przez „Dzień Polski11 Krakowa do Moskwy jest 
w danym wypadku oburzające11.
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I S T N I E J E  P H Z E S Z E O  1 0 0  L A T
Odznaczona 20-tu premjam', 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r i x  Rzym  1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926.

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu. Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1923, noty  medal P. W. K. Poznań 1929, zloty medal Wilno 1939.

O dlew nia dzw onów  *

K A R O L A

Schwabego
w  B ia łej k. B ielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonaeh, o niedoścignione i 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kilkudzwonowycb.

Dostraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y ,  
przemontownje stare s y s t e m y  
dzwonienia na nowe.

W y k o n u j e  kompletne kon­
strukcje żelazne zastęoujace cał­
kow icie d z w o n n i c e  lub kon­
strukcje drewniane w  wie ty.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! 
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

I N S T R U M E N T A
M U Z Y C Z N E
dęte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
instrumenta naprawia, zestrajs 
kupuje lub wymienia na nowe

N IK IEL
K r z k ó w ,  u l. S z e w s k a  2
wszelkie Dorady przy zakła-i 
daniu i kompletowaniu ze 

społów orkiestralnycb 
udziela b e z p ła t n ie .

ZAKŁAD WITIUZDWO-SZn.mil
F-a T. Za!dzlfco.vs!rt Kraków iw. Jaia 30

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m 
wykonuje się przy większych zamówieniach na rat/

- Ceny 50% niższe niż wszędzie.

W y t w ó r n i a  k i l i m ó w
Ireny Gutwińskie]

Absolwentki państw, szkoły przen arł. 

Kraków, ul. Karmalicka L, 50, parter.

poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- 
obranych wzorów, ^otówc^ i;o  na raty

Targi Wiedeńskie
6 - 1 2  w r z e ś n ia  1931. (R o tu n d a  do 13 w r z e ś n i a )

Imprezy specjalne:
Wystawa mebli. —  Wystawa reklamy „Fotografja
w reklamie". —  Wystawa nowoczesnych przyrządów 
gazowych. —  „Elektryczność w gospodarstwie 
domowem". —  Salon futer. —  Wiedeńska moda 
wyrobów dzianych. —  W Y S T A W A  R A D I A  
I P R R D U  S Ł A B E G O .  —  Wystawa artykułów 
biurowych. —  Wystawa mebli żelaznych i opaten­
towanych. —  Wystawa budowlana oraz budowa 
dróg. —  Techniczne nowości I wynalazki. —  
Wystawa artykułów spożywczych i delikatesów. —  
Austrjacka wystawa sportu zimowego. —  Pokazy 
wzorów gospodarstwa wiejskiego i leśnego. —

W iza wjazdowa zbędna. Legitym acja Targów  W iedeńskich 
i paszport zagraniczny upow ażniają do przekroczenia 
granicy austriack iej. Czechosłowacka w iza tranzytow a 
zbędna Znaczne zniżki n a  kolejach polskich, n iem ieckich, 
czechosłowackich i austrjackich, oraz n a  linjach lotniczych 
W szelkie informacje, oraz legitym acje Targów  (po zł. 8 '—)

przez WIENER MESSE —  A. 9., Wien VII.
jak również podczas jesiennych Targów  Lipskich w Biurze 
Informacji w Lipsku, Pawilon A ustriacki (O esterr, Messe- 

•haus) oraz u  honorow ych przedstaw icieli:
Kraków: Aajlrjańi Kiralit, ul. Wolski 4/1.

, Izb! Hsndlawo-Priemysbwa
„ Si. Akc. dis Hioizynar. Transs., Srtenker i Ska Pańska 3 
„ Związek Sto w. Rnjisckicn Maloi. Zach. Orolzka 43 
„ Polski? Biura Padróży „Drbis", Pyii8k33. Tel. 118-40

,  Sp. z o. o„ Distlowska 45

H F

!f!!^ !2f! Płócien I Bielizny *» kowalsk.
K ra k ó w  Poleca ul. W lż ln a  8.
Płótna bieliźniane i pościelowe, obrusy, ręczniki, chusteczki, serwetki 
PŁÓTNA LNIANE KOŚCIELNE i do haftu. POŃCZOCHY, SKARPETY, 
KRAWATY, bielizna męska i damska, koce, kołdry, kapy, sienniki i Ł p, 

KOSZULE MĘSKIE na miarę krój I wykończenie bardzo  so lidne
Wielki wybór . Ceny niskie'

Se
riTi ̂ -Jrjsy

O d M artwi nas
m a'y zbyt tow arów .

Pow iększajm y rynek  zbytu, posługując  
się sam olotam i, a przestaniem y narzekać, 
gdyż w ów czas będ ziem y m ogli dostar­
czać tow ary do od ległych  m iast rów nie  
szybko jak dostarczam y je odbiorcom  
m iejscow ym  końm i lub sam ochodem .

N ie  ograniczajm y zatem  rynku zbytu  
do m iejsca produkcji.

Sam oloty kursują codziennie. — Niskie 
taryfy. — Inform ujm y się :

Polskie Linje Lotnicze wLotu
Kraków, ni, Szpitalna 32. — T e l.  132-22.

Duże 3-pokBjowe
m ieszk an ie

z przynaletnościami, w  no­
wym zacisznym komfor­
towym domu, na w yso­
kim parterze, wynajmę na 
dogodnych w a r u n k a c h  
emerytowi lub bezdziet­
nym. — Kraków, Nowa 
Olsza, ul. Orkana L. 26.

Miód!
sw ety  lipcowy deserowy 
kuracyjny bez domieszek 
pod gwarancją z wlaanej 
a największej w państwie 
pasieki wysyła za pobra­
niem poeztowem 5 kg. 
16 50 zł. — 10 kg. 32 zł. 

20 kg. 68 zł.

Eugeniusz B i l i ń s k i

»  Z b a r a ż s.

[31181.

H e

Ostatnie nowości z teologii!
Encyklika Jego Świątobliwości

P a p ieża  P lu sa  XI
o odnowieniu ustroju społecznego.

(Qaadrag«simo A nno...) W tłumaczeniu J. E. Biskupa
Dra O K O N IE W S K IE G O ............................................................7j .  _ -7 0

D IC K IN G  J. X . ,  Akcja katolicka, czem jest i czego żąda zł. — 50 
D U C H A U S S O IS  P .O . ,  W płomieniach Cejlonu (Cz. II dzieła 

tegoż autora p. t. „Wśród lodów polarnych*) Tłumacze­
nie T. Lubińskiej.................................................................................. zł. 9' —

£ C H R iJ V E R S  J. O ., Dusze u f a j c i e ............................................. zł. 2'50
T E O D O R O W I  £Z  X .  Arcybiskup, Państwo chrześcijańskie 

a pogańskie. Kazanie wypowiedziane w  Kościele Marja- 
eklm w  Krakowie, na zjeżdzie Sodalicji całej Polski
dn. 12-go kwietnia 1931 r.................................................................zł. V —

p o l e c a

Księgarnia Krakowska Kraków, ul. Sw. Krzyża 13.
Wysyłka na zamówienia zamiijscowe odwrotna, po 
doliczeniu rzeczywistych kosztow opłaty pocztowej.

:cb

gumowane dla P.T. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusze 
poleca

Maturyczne i Dokształcające Kursy

„ W I E D Z A "
Kraków, ul. Studencka L. 14 I. p.
przygotowujące na ustnych lekcjach zbiorowych 

w Krakowie, oraz w drodze korew nJaici I
zapomocą świeżo, Drzez fachowych profe­
sorów opracowanych skryDtów wskazówek 
program ów  : tem atów .

Przyjmują wp i sy  na  nowy rok szkolny 193112
1). Kur« mattr^c.zni w m m zialny wszystkich 

typów 1 semin. naucz.
2). Kurs średni 5-tei i R-te ; W. giran.
3). Kurs niższy w zakresie ł-eh kt. srimo
4). Kurs 7-m!u kla3 szkoły oowszschnal.

U wacral Uczniowie kursów koresnondencv> 
nveh otrzymula co miesiąc oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 5 -ciu 

, płównych przedmiotów do ooraca van'a.
Na kursach „WIEDZA* wyktadaia najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państw, 
szkół średnich.

Do dyspozycji uczniów (enic) knrsów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny. jak również bogatą bibliotekę.

Ż ą d a ć  b e z p ła tn y c h  p r o s u e k t d  y.

Niezwykła okazja
nabycia wartościowego dzieła!

w Księgarni Krakowskiej
Kraków, ul. św Krzyża L. 13.

Generał Rozwadowski
eg z. b ro sz u ro w an y : 
cena z 12‘—  zł. zniżona na zł. S1 — 
egz. w  ozdobnej o p ra w ie : 
cena z 16* —  zł. zniżona na zł. 9* —

W ysy łka ty lk o  za za liczen iem  
p o ez to w em  lub  po n ad e s ła n iu  
należy tości z góry  z do łącze­
n iem  zł. 1'— na p o rto .

K B

fl
Krabów, F lorjaóska 40

K IL IM Y
artystyczne —  dywany, pa­
siaki łowickie poleca naj­
taniej Wytwórnia „Kobie­
rzec" Kraków, ul. Podwa­

le 3. Telefon 13-169.

Bronisław Kazi­
mierz unieważnia skra- 

dziooą książaę wojskową 
wystawioną przez P. K. U. 
Kraków Miasto i dowód 

osobisty Nr. 38164/25.

Dom piętrowy,
oraz b u d y n k i  gosp. i 4 
morg. roli, idealne poło­
żenie przy lesie, nadające 
się na fermo drobiu, albo 
na letnisko, 10 minut od 
stacji pod korzystnemi 
warunkami do sprzedania. 
P o t r z e b n e j  gotówki 
30 000 zł. Budowa nowa 
i wolna. — Karol Flruzek 
Skoczów, Śląsk Cieszyński.

SKŁAD MATERJAŁOW BUOOWLAMH
i opałowych — właśc. Józefa Wałkowa,

• Kr a k ów- Dę b n i k i  ul ica Madai ińskiego l .  5,
tut za mostem! telefon Nr. 181-39
poleca dostawę wszelkich materjałów budo­
wlanych — jak wapno gaszone, cement, ce­
głę, dachówkę, papę, ter, trzcin? gips i t. d.
Jedyny skład w Dębnikach i na okoliczne 

dzielnice.

Przepuklinowe Pasy
p ach w in o w e , pęp k o w e, udow e,

O p a s k i  B r z u s z n e
S u sp en so rła , p ro s to trzy m acze

P o ń c z o s h ^  g u m o w e

d la  c ie rp iący c h  na  nogi

n a r z ę d z i a  L e k a r s k i e
i a rty k u ły  g u m o w e

L. Knasińskl Kraków
ul. Mikołajska 7. Te!. 10505

z a ^ i a p F B f f l c t f g  ś o i r e z i r a i  

E » o ro > o łx # fv a ć  s i ę

n a  „& łas JZawmdm' \

A K T U A L N E ! ? !
Księgarnia Krakowska, Kraków św. Krzyża 13

p o leca :

Kopler Leopold Dr. Prof., „Kościół a polityka"
C ena z ł. 3*20

Z taką książką, jak „ K o ś c i ó ł  a p o l i t y k a *  Kopiera w polskim przekładzie 
Ks. Korzonkiewicza należy się zaznajomić dokładnie. W niej się znajdzie gotowe odpowie­
dzi na wątpliwości, które nas i drugich trapią, — gotowe odpowiedzi na modne zarzuty 
socjalistów i innych przeciwników, — gotowe odpowiedzi na najważniejsze zagadnienia 
t. iw . mieszane, wkraczające w dziedzinę świecką, a jednocześnie i w dziedzinę religijną. 
Dzieło to nie jest ani zbiorem kazań gotowych, ani też wiązanką szkiców lub planów do 
kazań, a przecież zasługuje na uwagę wszystkich kaznodziejów chociażby tylko przez to, 
że dostarcza sporo materjałów i argumentów do obrony stanowiska religji i Kościoła 
w społeczeństwie dzisiejszem. Tej obrony musi się podjąć również i ambona przez przemó­
wienia na tematy apologetyczne. Oręża do takiej obrony warto poszukać n Ks. Kopiera.

Ks. A. Sobczgński.
Przegląd H om iletyczny 1930 Nr. 1.

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna po doliczenia rzeczywistych kosztów 
opłaty pocztowej. J

Wydawca za „Głos Narodu" Sks z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor naczelny K. Woyczyński. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski. Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R. Terka,


